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TREŚĆ: I. WAGNER. Teoryja nenropatyczua' przeziębienia, (i,', f  J I -  U. KTjSfWfeZlfŃSKl. 0 metodzie lecznicze,j zwanej goerbersdorf- 
' ska (Dok.) — III- CHAM EJDES. Wiadomośó "o potworze urodzonym we wsi Radoszycach (z 2 rycinami). — IV.' Oceny i spra­

wozdania : Dra SCHWAJUTZERA. O stąnach bezprzytomności, karę wykluczających. — SljPNEY RTNĆER. HER1NG. YERffeUIL. — 
Y. Posiedzenia towarzystw: Wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu. — TT. .Odbmek: O sprawach lekarskich wie­
deńskich. — VII. WiadomoĄcfi bieżące.

I. Teoryja neuropatyczna przeziębienia.

(O dczyt miany na .posiedzeniu sekcyi lwowskiej To w. lekarzy 
galic. z dnia 2§ m aja K tS  r.)

Podał Dr. A. W agner, lekarz ko lcow y we Lwowie.
(Cigg dalszy. Patrz Nr.sjy>.)

T ak  samo rzecz się m a z elim inacyją pierwiastków 
wynikających z czynności mięśni. W yżej wspomnieliśmy, że 
7. rdzenia pacierzowego tułają się do mięśni i do skóry ner­
w y rozszerzające naczynia. Impuls woli wywołujący skurcz 
m ięśni łączący się z pobudzeniem takich nerwów rozszerza- 
czy z tego względu wielkie* ma znabzenie, ponieważ przez 
to  bardzo się ułatw ia praca mięśni. Przez większy bowiem 
napływ  krw i do pracującego m ięśnia nie tylko części zuży 
te  szybko się odnaw iają, ale też i prędko w ykluczają się 
p ierw iastk i znużenie spraw iające, jako  to: kwas mlekowy, 
fosforany, kwas węglowy, które w ypadają z czynności mię­
śni i sta ją  się przezto meszkodliwemi. P rzy  większem natę 
żeniu mięśni występuje czynność rozszerzaezy naczyń skór­
nych, c z y n n jH  nerwów potnych (Luchsinger) i w skutek 
większego napływu krw i do skóry, 0 0 ,  przez skórę (K ón- 
r i g )  i inne pierwiastki obficie wydzielonym potem z ciała 
się  wydalają. Przez odruch chorobliwy antagonistów  tychże 
nerwów z przeziębienia powstałe mogą sie te pierw iastki we 
krw i nagrom adzać i stać się przyczyną zaburzenia ogólnego, 
a  jeżeli nie zapalenia błon surowiczych, to przynajmniej newr- 
algii w tychże błonach ( f o r s t e ł ,  K tilz ) .  Dalej wiemy, 
że po każdej czynności bądź prawidłowej, bądź chorobowej 
układu nerw ow egf| następuje wyczer]mienie, w ysilen ie; z te­
go wynika, że chorobowe pobudzenie w mowie będące ko­
lejno przeskakiw ać może z jednego ośrodka na drugi, 
zwłaszcza, że jak  mówiliśmy, obok głównego ośrodka na- 
czyniorackowego leżącego w rdzeniu przedłużonym są jeszcze 
rozrzucane wzdłuż Całego rdzenia takie ośrodki solidarnie 
z  sobą związane, tak że jeden ośrodek przyjmuje na siebie

czynność, której drugi nie dopełnia. Możemy wiec mieć przed’ 
sobą na przemian i przekrwienie i niodokrewność w przeró­
żnych obrębach naczyniowych bądź równod^eśnie, bądź w ko- 
lejnóm następstw ie czasu. 'Paki przebieg opisuje zgodnie 
z praw dą S e i t z  a także i ja  kilkakrotnie stwierdziłem 
( Z i e m s s e n  EatmlłmchSer spedettm  Pathofógie mul TJtera- 
pic, 18 t. e zęś irl. str. *S39).

Jeżeli podnieta z orni a działała dłuższy czas na nerw y 
czuciowe, to może nastąpi?, zaburzenie w ustroju i bez tych 
odruchów nieprawidłowych tylko w skutek wysilenia W ó d k a  
ciepłoty, co zawsze z gorączką jest połączone. Ośrodek bo­
wiem ciepłoty jak  wszelki inny ośrodek początek swego po­
drażnienia i przedrażnienia bierze nie tylko bezpośrednio we 
krw i podczas stykania się z nią, ale i inno nerw y mogą mu 
przekabać swe podrażnienie. Tuk widzimy gorączkę pow sta­
łą  z przelęknienia, z wielkiego wzruszenia umysłu, z bolu 
podczas kateteryzow ania. I  jakoż zmieniło się w ostatnich 
czasach nasze zapatryw anie na gorączkę, , od czasu jak  w y­
kryto ośrodek ciepłoty. Gorączki nie można już teraz uwa­
żać za cechę nierozłączną zapaleniń lub zakażenia, tak  że 
mielibyśmy tam, gdzie jest^gorąeźka, szukać koniecznie obe­
cności aczkolwiek ukrytej jakiegoś zapalenia lub zakażenia. 
Możemy ją  tylko uważać jako przypad względnie niezależny, 
jako  wijfcej samoisttne powikłanie niemocy. Praw da, że go 
rączka po największej części powstaje z m ateryjalnego za 
nieczysaczenia krwi, bądź obcem1 istotami, bądź substancy- 
jam i rozpadowemi zr ognisk zapalnych pochlonionemi. Lecz 
te przymieszki o 4yle spraw iają gorączkę, o ile na ośrodek 
ciepłoty drażniąco działają; gorączka atoli zależy zawsze od 
stanu ośrodka. Największe zakażenia śmiercią nawet kończą­
ce się i to bez najmniejszych zmian miejscowych tylko z za­
padu sił, np. dyfteryja, dur, m alaryja itp., przdb‘i |g a ją  czasem 
bez gorączki, tak  że nie można jój brać za eeckęłcieżkośCi 
cM roby pierwotnej. Nałoży ją  racżSj uwaźąć za chorobę 
układu nerwowego, żc tąk  powiem za nerwicę! i i i  co dosta 

Hecznie w skazują torowąśY, regularne powroty jej nasileń i 
zwolnień, łatwość z jak ą  pewńte układ nerwowy wznieeającIC 
środki: gorczyozniki, cninin w malfafc' nawet dawkach, na­
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pady gorączki stłumiają. Nie ulega przeto żadnej wątpliw o­
ści, że istnieją gorączki samoistne, tak zwane esencyjonalne 
dawnych lekarzy, niezależne od zapalenia lub zakażenia, a 
do tych należą gorączki wynikające z przeziębienia, z któ- 
rem i sic praw ie co dzień u dzieci spotykam y i co zwykle 
n a  karb jak iejś hipotetycznej choroby kładziemy.

Przystępując teraz do warunków, pod jakiem i przezię­
bienie do skutku przychodzi, zapoznać się musimy z własno­
ścią tak  czynnika wywierającego działanie, ja k  i osobnika 
działanie to odbierającego, bo rozm iary odruchów zależą, jak  
mówiliśmy, z jednej strony od natężenia podniety, a z d ru­
giej strony od pobudliwości układu nerwowego.

A Warunki zewnętrzne.
Co do tychże wiemy, że otoczenie wyprowadza ciepło 

z ciała na mocy: 1) promieniowania, 2) przewodnictwa, 3) 
parow ania, 4) zimna pokarmów i napoju.

1) P r o m i e n i o w a n i e .  Jakkolw iek  w zwykłych na­
szych stosunkach bezpośrednie promieniowanie miejsca nie 
ma, bo zwykle nasze ciało okrywam y, a z przykrytego ciała 
ciepło najprzód przebyw ać musi przez odzież a dopiero z je j 
powierzchni promieniować może, w yw iera ono zawsze jak iś 
wpływ  na oziębienie ciała. Dlatego też wspomnieć w ypada 
o doświadczeniach W ellsa do prom ieniowania się odnoszących. 
W ells umieściwszy deskę na czterech podstaw kach położył 
dw a term om etry jeden  n a  desce a  drugi pod n ią  i przeko 
nał się, że podczas jasnej nocy termometr będący na desce 
w skazyw ał o 5° C. niższą tem peraturę od termometru pod 
deską. Term om etr umieszczony pod dachem papierowym  
w skazyw ał o 5-5° C. wyżej, niż termometr nieprzykryty. Po­
tem w ykazały doświadczenia, że najmniejsza zasłona rozpo­
s tarta  nad jakim ś przedmiotem, choćby była nawet tak  dcłi_ 
k atna  ja k  sieć pajęcza, wstrzymuje promieniowanie. Ogro­
dnicy chcąc zabezpieczyć od zimna delikatne rośliny uży­
w ają tylko cienkiej osłony słomianej i przez to swój cel o sią ­
gają. W idzimy więc z tego, jak  łatwo przeziębić się m ożna 
jadąc  podczas pogodnej nocy w otwartym  powozie, sypiając 
pod golem niebem. Jakikolw iek dach rozpostarty nad powo­
zem rów na się już ogrzewaniu powietrza o 5° C. I  ubyło 
też u służby kolejowej chorób przeziębnych od czasu, ja k  
dachy dla hamowników (Bremser) i d la maszynistów za­
prowadzili, które icli nie tylko od deszczów, ale też od zi­
m na pogodnej jasnćj nocy ochraniają. Osądzić dalej możemy, 
ja k  dzieci narażają się na przeziębienie odkryw ając się we 
śnie. Promieniowanie z tego względu ma jeszcze znaczenie, 
że jakieś ciało oziębiając się przez nie, oziębia też powie­
trze, które się z niem styka, dlatego też powietrze w blisko­
ści ciał mocno promieniujących będzie zawsze zimniejsze. 
Traw a, rośliny w ogólności lepiej prom ieniują niż piasek i 
kamienie, to też na wsi noce letnie są chłodniejsze niż 
w mieście, pomieszkania parterow e zimniejsze niż piętrowe. 
Glaisher zawieszał term om etr w rozm aitych wysokościach 
nad  łąką, a przyjąw szy za 1000 oziębienie termometru, k ie­
dy był zawieszony na wysokości najwyższej trawy, otrzymał 
następujące cyfry do wyznaczenia odpowiedniego oziębienia 
sio term om etru na wskazanych poniżej w ysokościach: 

Prom ieniowanie 
T raw a w ysoka 1000
Cal nad trawą. 671
Dwa całe nad traw ą 570
T rzy cale „ „ 477
Sześć cali „ „ 282

Stopa nad trawią 129
Dwie stopy nad traw ą 86
Cztery „ „ „ 69
Sześć „ |  „ 52

(John T yndall: Ciepło jako  rodzaj ruchu tłumacz. M agow ­
skiego. Str. 442.)

2) P r z e w o d n i c t w o .  Co do przewodnictwa pow ie­
trza, to dokładnych wiadomości o tern nie mamy, kw esty ja  
przewodnictwa gazów7 i cieczy nie jest jeszcze rozstrzygnięta. 
Tyle tylko w ogóle, wiemy, źe suche, czyste powietrze liczy 
się do najgorszych przewodników ciepła, lecz nasycone p a rą  
wodną, zwłaszcza zaw ierające pyłki wodne, wodę w postaci 
mgły, staje się doskonałym przewodnikiem  ciepła. Zależy to 
prawdopodobnie od wdasności pochłaniania ciepła, ja k ą  p a ra  
wodna i woda posiada. P a ra  w odna w zwykłych stosunkach 
(0-45°/0 —  ,0'50°/o) w powietrzu zaw arta pochłania w edług 
T yndala 70 —  80 ntay więcej niż powietrze, w którem  je s t 
rozdzielone, więc jedna drobinka pary  wodnej chłonie blisko 
15,000 razy  więoej ciepła niż jeden atom azotu lub tlenu. 
Możemy sobie wyobrazić, ja k  wielki wyły w ma wilgoć n a  
przeziębienie i na choroby z niego wynikają&e. Śmiało w ice 
powiedzieć można, 1 że przew ażna część chorób z wilgotnych 
pomieszkali powstających początek swój zawdzięcza li tylko 
owym ciągłym przeziębianiom. Boć ti ndno naw et opalać ta ­
kie pomieszkanie w zimie, 537-2° C. jednostek ciepła u ta ja  
się przy wiecznem parowaniu wody z wilgotnych ścian, po­
tem ciepło‘ gatunkow e pary wodnej jeJst 2 razy w iększe niż 
powietrza, a  ciepło gatunkowe wody (mgły) 4 razy w iększe 
niż ciepło gatunkowe ostatniego. (To znaczy, że do ogrzew ania 
wody o jeden stopień potrzeba 4  razy a pary 2 razy ty le  
ciepła, ileby trzeba było do ogrzew ania powietrza o 1°.) 
O ile mne przym ieszki gazów przyczyniają się do ochłodze­
nia powietrza, okazuje następująca tablica. Tyndałla, podają­
ca względne pochłanianie ciepła przy wspólnem ciśnieniu je ­
dnej atm osfery: powietrze 1, tlenek węgla 90, kw as w ęgło­
wy .90, olejki lotne roślin 90, ozon l'Qg, tlenek dw uazotu 
35ajj kw as siarkowodowy 390, gaz bagienny 403, am oniak 
1194. (Co doTolejków lotnych wzięto tutaj tylko liczbę prze­
ciętną, olejek różany pochłania np. 31, tym ian 68, k w ia t 
rum ianku 87, lew arda w ieIka|35o, anyż 372 razy ty le  co 
powietrze). Pjjzez to sta ją  się dla nas zrozumiałemi upały  
letnie po miastach a chłód świeży powietrza w iejsk iego  i  
górskiego.

Więcej aniżeli przez same przewodnictwo odprow adza 
się ciepła 7 mrgąnizmu przez przenoszenie się ciepła, to je s t  
przez prądy  powietrzne powstające w otoczeniu ciała. P o ­
wietrze bowiem przy powierzchni ciała ogrzane uchodzi w  gó­
rę, a w jego miejsce napływ ające z dołu świeże pow ietrze 
swobodniej dotyka powierzchni ciała, kosztem którego się  
ogrzewa. P rądy  te zmieniającego się pow ietrza są tern sil­
niejsze, im chłodniejsze jest powietrze otaczające. P rzy  cie­
płem powietrzu sa one powolniejsze. S taram y się w praw dzie 
za pomocą odzieży powstrzym ywać te prądy, ale pomimo 
tego szybkość przeciągu pow ietrza śród odzienia w ynosi za­
wsze około y.} m etra na sekundę. R ęznm ie się, że przy prze­
suwaniu sie obok ciała coraz nowych warstw  pow ietrza z in ­
nej przyczyny powstałem  np. z w iatru, z przeciągu, s tra ty  
ciepła z o nan izm u  b ęd ą  jeszcze więksjjjje. Z tego w ynika, że 
wszelkie obnażenia ułatwiające!.-ów nieustanny przeciąg  po­
w ietrza z dołu ku górze przeziębienia nabawić może, ja k  to 
m a miejsce przy zdjęciu chust®  ze śzyi, no ostrzygnieciu  
wlffeów, brody, co wszystko tam ując wspommone p rąd y  po
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w ietrzą z dotu ku górze ogrzane powietrze dłużej obok ciała 
zatrzym uje. T u  należą też prądy  powietrzne ukazujaeć stea 
w  zimie przy ścianie pomieszkania, wychodzącej na ulice. 
A  gdyby lekarze więcej na to zważali, to prędzej udałoby 
się  im przestawieniem  łóżeczka w inne miejsce usunąć .gruby 
nos dziecka z należącemi do niego gruczołami obrzmiałemi 
w  okolicy 'szyi, aniżeli przez zadaw anie tranu rybiego( ,i wo­
d y  iwonickiej.

3) P a j -,o w a n i e .  B arral obrachował, że u trata cieplika 
przez parowanie (0 )0  —  .1000 gram ów wody na dobę ul czło­
w ieka dorosłego)fwynosi 07-22 % na przychodu ciepli­
k a . U bytek cieplika przez parow anie powiększa się podczas 
pocenia, a narażam y się na przeziębienie, jeżeli bieliznę spo­
coną na ciele zostawiamy aż do wyschnięcia, albo jeżeli odzie­
n ie  zamaczamy. W spomnieliśmy już, że podczas parowania, 
które się w każdej tem peraturze odbywa, 537-2° C. jednostek 
ciepła się u ta ja ; tłum auły  to dlaczego przeziębienia u dzieci 
ta k  często się zdarzają po myciu podłogi, jeżeli się nie: prze­
strzega  ostrożności, by stóspwnie do tego lepiej pokój opa­
lać, dlaczego dłużm y pubyt wieczorami w ogrodzie, gdzie wo­
d a  z roślin paruje, przeziębienia nabawić się można. Parow anie 
też  wiele się przyczynia do większego chłodu w lec-ie na 
w si, niż po m iastach, g % ż woda z wilgotnych roślin wie 
cznie się ulatnia dp.

4) Z i m n o  p o k a r m ó w  i n a p o j u .  Barral obliczył, 
że człowiek traci cieplika na ogrzanie pokarm ów tylko 1 -9 4 ^  
w  normalnych stosunkach. Zdaw ać bw jsię mogłp, że w ahan ii 
pod tj  ni względem nie mogą być w ielkiej a jeżeli są, nic 
pow inny być szkodliwemi, skoro u trata  cieplika, przez skórę 
bez szwanku dla zdrowia w norm alnych stosunkach podług 
B arrala i innych 07-22^, wynosi. Jednakow oż tak  nie jest. 
W szakże znane są lekarzom  i nielekarzom złe skutki picia 
zimnej wody podczas rozgrzania ciała. Szkodliwy ten wpływ 
stw ierdzony przez liczne spostrzeżenia na chorych Iwykazali 
doświadczeniem Bzyjologicznem Hermann i Tjanz. Zim na wo­
d a  dostąwszy się do żołądka nie tylko naczynia ostatniego 
narządu zwęża, lecz wpływa też przez jego cienkie ściany 
n a  zwężenie licznych naczyń w ątroby, śledziony, przepon 
sia tk i i jelit przylegających do żołądka. Bezpośredniem na­
stępstw em  tej niedokrewności tętniczej jest nagłe podwyż­
szenie ciśnienia ościennego w tętnicach, co stać się może 
powodem przekrw ienia nawałowego w innych narządach, a 
osobliwie w płucach ze wszystkiemi skutkam i, co wtenczas 
zwłaszcza łatwo nastąpić może, jeżeli czynność serca z innej 
jak ie jś  przyczyny, z rozgrzania, z natężonej pracy mięśnio­
wej, jest zwiększona.

(Dokohpzenie nastąpi.)

II. 0  metodzie leczniczej zwanej goerbersdorfską.

Napiśał Dr. Z. Krówczyński we Lwowie.

(Dokończenie. Patrz Nr. 40.)

'Wt słuchaj my, ja k  on tłumaczy działanie procedur ky- 
dryjatycznych, o których powyżej wspominamy. Oto one 
są  przyczyną, że cygan izm utraoa przez skórę nie tylko 
wicie [ciepła ale i wiele wody; u tra ta  pierwszego zmuszą 
do w ynagrodzenia ciepła przez przyjęcie nowych pokar­
mów-; przez u tratę wody w szystkie tkanki się zagęszcza­
ją  a  przez to o tyle są  odpowiedniejsze, o ile ubytek 
w ody znosi odporność/tkanin. Utrata, wody z układu ner­

wowego jest przyłyfyną, że nerwy same są odporniejsze, tj. 
że potrzebują silniejsfycrh wrażeń, aby przejść ze spoczynku 
w stan czynny a zadrażnione prędzej przeprow adzają wraże­
nie do świadomości i prędzej przenoszą z mózgu, że tak  po­
wiem, rozkaz, który jest skutkiem  otrzymanego w rażenia. 
Dla dokładniejszego zrozumienia przytaczam  słowa Jaegera, 
gdy mówi o działaniu zimna na zahartow anych i zniewie- 
ściałycli ludzi; u pierwszych mnsi stopień zimna być 
znaczniejszy, aniżeli n zniew ieścialych, aby powstało w raże­
nie. A dalej, gdy u zniewieścialych zimno wywoła zwężenie 
naczyń skóry przez dłuższy okres czasu trw ające, u zahar­
towanych skutkiem  szybszego przewodnictwa nerwów, po 
krótkotrw ałem  zwężeniu, następuje ich rozszerzenie, które 
u zniewieścialych zbyt często zapóżno się zjawia a przez to 
pierw si odpierają szkodliwe wpływy;, które u zniewieścialych 
w łaśnie z powodu leniw egPprzew odnicfw a najrozmaitsze zbo­
czenia wywołują.

Do niedaw na brakowało nam detinicyi, co przez w ra­
żliwy organizm rozumieć należy i zadowalaliśmy się stw ier­
dzaniem faktu , że radni przy lada sposobności zapadają na 
zdrowiu a inni bezkarnie n » o z m a i te  wadliwe wpływ y się 
narażają; dzisiaj wraz z G. Jagerem  odwołujemy się do po­
wyżej podanego pki^śjenia, co przez wrażliwość organizmu 
rozumieć nalógy i teraz rozumiemy dokładnie doniosłe działa­
nie natrysków  nie tylko na chorobę płucną istniejącą, a l e 1 co 
w ażniejsza działanie zapobiegawcze (profilaktyczne) tuszów 
i podobnych procedur bydryjatycznycli. Po tern więc sądzę 
nie w yda się czytelnilłowi dziw nem , ja k  można kaszlącego 
lub co gorsza krew wykrztuszającegdjam rażać na przeziębie­
nie, jak ie  natryski wywołują, albowiem nie tylko dośw iad­
czenie ale i fizyjologicznp działanie natrysków  poucza, że 
stan  w ywołany należy tem stosowaniem tuszów nigdy nie 
sprow adza przeziębienia ale przeciw nie 'chroni od przeziębie­
nia; przyczyny, na karb której najczęściej suchoty kładziem y.

Jednak  przeziębienie nie jest jedyną przyczyną suchot, 
ale takow e byw ają bardzo rozmaite, i jeśli dla usunięcia zby­
tniej wrażliwości organizmu natryski są nie tylko bardzo od­
powiednie, ale bardzo pożądane, ztąd niekoniecznie w ynika, 
aby zastosowanie procedur hydryjatycznych było właściwem 
w innych razach. Przypatrzyw szy się jednak  najczęstszym 
przyczynom suchot i uzm ysławiając sobie działanie natrysków  
musimy stanowczo twierdzić, że one zawsze są pożądane, 
bo w końcu każda przyczyna suchoty wywołująca przyspa­
rza organizmowi szkodliwej wrażliwości. Weźmy dla przy­
kładu błędnicę, która, ja k  wiadomo bardzo często jest zapo­
w iedzią suchot u niewiast; czyż przyspieszona, odnowa pod 
wpływem natrysków  nie usunie wcześniej błędnicy przy ra- 
cyjonalnem i przyezynowem leczeniu, aniżeli, gdy o przyspie­
szeniu odnowy zapom inam y? W iadom o, że w rzędzie przy­
czyn suchot -zboczenia nerwowe odgryw ają niepoślednią rolę 
a przecież najdzielniejszym środkiem usuwającym te zbocze­
nia jest znowu woda, należycie zastosowana. Mniejsza więc 
o to, czy organizm cierpi skutkiem  grzechów m łodości, czy 
wyniszczenie nastąpiło po sam ogwałcie, fizycznych lub mo­
ralnych wysileniacH w m ateryjalnych zmianach, jakie te zbo­
czenia sprowadzają, odgryw ają nerwy w ażną rolę, których 
cierpienia najłatwiej usuwa woda. Alej przypuśćm y wreszcie, 
że twierdzenie Benekego je-sk prawdziwe i że przyczyną su 
choin są  m ateryjalno zmiany w budowie .płuc i ®a-(^ czyż i 
w takim  razie natryski są korzystne i mogą usuną? chorobę, 
k tó ra  w przyszlofąi ma w ystąpić? J B li  przypomnimy.sięfboe 
chwilę rozwoju orgąnizmu i uprzytomnimy piffcesy odbywają­
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ce się w organizmie w chwili dojrzewania, odpowiemy sta­
nowczo wraz z Benekem, że procedury kydryjatyczne są w ła­
śnie najstosowniejsze, bo za ich pośrednictwem  możemy 
w płynąć w chwili rozwoju serca i naczyń, że pierwsze nie 
będzie za małe, ostatnie nie będą za wąskie, gdy z jednej 
strony należycie będą odżywiane a z drugiej przez w pędze­
nie do nich większej ilości krwi pojemność ich zwiększać 
będziemy. Naczynia tętnicze o ścianach jędrniejszych muszą 
ułatw iać krążenie w żyłach, w których krew zatrzym ywać 
sio nie będzie a przeto niestosunek m iędzy układom tętn i­
czym a żylnym nie powstanie. Nie będę rozwodził się nad 
tern, w jak i sposób procedury liydryjatyczne m ogą usunąć 
niepraw idłow ą budowę płuc, ja k ą  Bencke u suchotników przy­
puszcza, choćby dlatego, że w teoryi wyrozumuje sobie to 
łatwo czytelnik, a w gruncie rzeczy nie twierdząc, że przy­
puszczenia takie Benekego są prawdziwe, nie mam powodu 
dowodzić, że to je s t możliwem. Przypom niałem  twierdzenie 
Benekego jedynie z tej przyczyny, aby w ykazać doniosłe 
działanie procedur liydryjatycznych naw et w takich przypad­
kach, w których przyczyną zboczeń w płucach są zmiany 
anatomiczne i nieprawidłowości w budowie, które niew ątpli­
wie najtrudniej usunąć.

Najważniejszy jed n ak  mojem zdaniem wpływ a zara­
zem najkorzystniejszy przypisywałbym  gim nastyce płuc jako 
miejscowemu leczeniu; podczas gdy bowiem dotąd rozbierane 
czynniki przyczyniły się do odnowy organizmu w ogólności, 
gim nastyka płuc odnawia bezpośrednio drogi oddechowe a 
pośrednio działa korzystnie na cały organizm. Tu winienem 
wypowiedzieć, co przez gim nastykę płuc rozumiemy. Stano­
w ią ją  głębokie wdechy i wydechy przy zam kniętych ustach, 
pod których wpływem nie tylko całe płuca się rozszerzają, 
lecz przy odpowiedniem ustawieniu k latki piersiowej szcze­
gólnie szczyty płuc, od których najczęściej zajęcie płuc cho­
robowe się zaczyna, i które w wielkiej ilości przypadków  są 
siedzibą choroby. Mniejsza o to , czy anatomicznie rozbiera­
jąc  rzecz, choroba płuc rozpoczyna się w grubych oskrzelach 
i przenosząc się na najdrobniejsze oskrzelka zajmuje w re­
szcie pęcherzyki płucne, czy we wręcz przeciwnym kierunku 
choroba się rozwija, w każdym  razie cierpią zatkane chorobo- 
wemi wydzielinami pęcherzyki płucne i ich najbliższe oto­
czenie;' zatkane pęcherzyki, gdy ilość ich jest znaczniejszą, 
u trudniają utlenianie się krw i a zalegające wydzieliny ciągle 
w ywołują odpowiednie zboczenia w swern otoczeniu i szko­
dliwie w pływ ają szczególnie przy łatw ym  rozkładzie wydzie­
lin na rozw ijającą się lub istniejącą chorobę. Rozbierając zaś 
wyniki głębokiego oddychania stwierdzamy, że pod ich wpły­
wem utlenianie się krw i jest raźniejsze i doskonalsze, albo­
wiem do rozszerzonych pęcherzyków  łatwiej powietrze do­
chodzi a naczyńka pęcherzyków  właśnie z powodu rozsze­
rzania pęcherzyków m ogą więcej krw i pomieścić. Ułatwione 
utlenianie się krw i i krążenie jej, (które przy głębokiem od­
dychaniu szybciej sio odbywa, albowiem ruchy serca w takim  
razie są szybsze), przyczynia się nie tylko i bezpośrednio 
do odnowy dróg oddechowych, ale pośrednio do odnowy ca­
łego organizmu a mianowicie o tyle, o ile ona zależy od 
utlenionej i szybciej krążącej krwi, a zarazem do wzmocnie­
nia ciała, o ile ono zawisło od odwodnienia tkanin i całego 
organizmu. W iększa ilość krwi, ja k ą  pęcherzyki zawierają, 
w pływ a korzystnie na przesiąkanie, k tóre tern łatwiej się 
uskutecznia, im w odnistszą jest krew, a następstwem  przesią­
kania, jest łatw iejsze oddzielanie się wydzielin od ścian pę­
cherzyków i oskrzclck, doskonalsze ich odżywianie a w re­

szcie w ykrztu szanie chorobowych wydzielin, które szczegól­
nie u ła tw iają  głębokie ruchy oddechowe. Glębokiemi odde­
chami naśladuj em y właściwie naturę, sprow adzając sztuczny 
a bardzo pow olny kaszel, za pomocą ^którego przyroda się  
pozbywa szkodliw ych czynników, jak ie  tw orzą zalegające 
wydzieliny a je d y n ą  różnicą m iędzy kaszlem  a z umysłu głę­
bokiem oddychaniem  jes t to, że w ostatnim razie wdech i 
wydech są  głębsze i powolniejsze a  przeto w yniki tychże 
muszą być dokładniejsze.

Nie chcąc zbyt nużyć czyteln ika, nie będę się rozw o­
dził nad korzystnym  wpływem kw asorodu, tern bardziej, że 
pow tarzałbym  rzeczy każdem u znane; zamilczę również o 
kw asie węglowym, którego szkodliwe skutki są każdem u 
wiadome, pomijam w reszcie parę wodną, którą w bardzo 
znacznej ilości przez płuca utracam y a  której Jiiger przypi­
suje bardzo w ażną rolę, ale  zauważyć m uszę, że przez g łę ­
bokie oddeehy więcej kwasorodu przyw łaszczam y organizmo­
wi, więcej w ydalam y kw asu w ęglowego i pary  wodnej a  
przez to dzielnie wspom agam y odnowę dróg oddychowych i 
całego organizmu. Że g im nastyka płuc znakomicie w pływ a 
i korzystnie oddziaływa na rozw ijające się lub istniejące su­
choty, tego dowodzą wreszcie tw ierdzenia R okitańskiego i 
Traubego, które pozwolę sobie czytelnikowi przypom nieć. 
Jak  wiadomo pierw szy twierdził, że przepełnienie k rw ią płue 
( Vonositaet und Cyunosc) nie usposabia ale chroni od suchot 
a  Traube udowadniał, że utrudniony odpływ krw i z żył płu­
cnych i skutkiem  tego zw iększone przesiąkanie surow iey 
krw i do dróg oddechowych uniem ożliw ia rozwój przew ło- 
cznego zapalenia płuc. Czy tw ierdzen ia  obu badaczy są n ie- 
zbitemi pewnikami, nie mam p raw a  rozstrzygać, ale zesta­
wiając je  z niejednokrotnie stw ierdzonym  faktem , że zwęże­
nie ujścia tętnicy plucowej bardzo usposabia do suchot płu­
cnych, widzimy, że od ilości krw i krążącej w płucach zale­
ży w iększa lub mniejsza skłonność do suchot płucnych. N ie- 
zaprzeczenie najlepszym  środkiem , k tóry  wywołuje przepeł­
nienie krw ią dróg oddechowych, jest gim nastyka płuc czyli 
głębokie wdechy i wydechy, k tóre ułatw iają wielce krążenie. 
Jakkolw iek niekom petentny do tłum aczenia tw ierdzeń Roki­
tańskiego i Traubego, przechylałbym  się więcej na stronę 
tych badaczy, którzy opierając się na tw ierdzeniu T raubego przy­
pisują przedewszystkiem dokładnemu odżywianiu płuc k rw ią  tę­
tniczą nieusposobienie (Immimitas) do suchot płucnych i nrzy- 
znaję się, że takie tłumaczenie w ydaje m isie już dlatego p ra ­
wdziwe, że nie jest ono wyszukane, ale proste a bardzo j a ­
sne. Zanim zakończę o korzystnym  wpływie gim nastyki płu­
cnej, muszę jeszcze wspomnieć o zserowaceniu (Neiywńg m r  
Ycrkasun-rj) patologicznych tworów w płucach, które słusznie 
budzi najw iększe obawy w przebiegu chorób płucnych. I  tu­
taj nie mam praw a tłumaczyć, od czego zserowacenie zależy 
i dlaczego jest ono niekorzystnem , ale zdaje mi sie, że nie- 
rozminę się z praw dą twierdząc, że zserowacenie tworów cho­
robowych właśnie zależy od niedokładnego odżyw iania k rw ią  
tętniczą, której nadm iar nie dopuszcza do przem iany sero­
watej ale ułatw ia w ydalenie z organizmu lub też przem ianę 
tłuszczową tych tworów. Z tego więc, co dotąd zebrałem , 
wydaje mi się bardzo praw dopodobnym , że suchoty płucne 
polegające na niodokładnem i nicdostateczneni odżywieniu 
płuc najłatwiej leczyć powinno dokładne odżywienie płue 
czyli przepełnienie krw ią tętniczą i łatw y odpływ krw i żyl- 
nej, które to stany gim nastyką pilic każdej chwili stw orzyć 
można. Jeśli więc tłumaczenie moje nie jest myłnem, w takim  
razie zupełnie usprawiedliwiłem, dlaczego na gim nastykę
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płucną najw iększy nacisk położyłem i ja  najdzielniejszym 
środkiem  leczniczym w sueLotach płucnych nazwałem.

Na tem mógłbym zakończyć moje sprawozdanie z tego 
eo w łasneini oczyma widziałem, nie narażając się na zarzut, 
że nie wywiązałem  się z założenia, bo o ile mi się zdaje, 
opisałem  wszystko, co stanowi metodę leczniczą, zw aną po­
wszechnie goerbei sdorfską. Jeśli jeszcze kilka słów powiem 
o samym zakładzie i jego kierow nikach, to czynię to jedy­
nie  dla uzupełnienia obrazu i dla pobudki, o której niżej 
wspom nę. Zakład leczniczy składa się z przepysznego bu­
dynku, k tóry  na pierwsze spojrzenie przypom ina średniowie­
czny zamek, a w którym  co najmniej stu chorych wygodnie 
pom ieścić się może. W prawdzie niektórzy wy tykają  temu bu­
dynkow i wiele błędów, ale je usprawiedliwia założenie w ła­
ściciela, k tóry  zdaje się mniej miał na celu wygodę dla cho­
ry ch  jak  w ystaw ę i wygodę dla siebie. Nie będę rozbierał 
szczegółowo budowy, choćby dlatego, że powtarzałbym  tylko 
uw agi nic własne;  tutaj jednak dodaję, że braki głównego 
budynku nie istnieją w części w wiłach wybudowanych 
w przepysznym  parku, które równie jak ostatni służą do 
użytku  chorych. Niewątpliwie miał zakład piękne chwile 
w przeszłości, co wskazuje obecny rozwój zakładu i znako­
m ite jego powodzenie: nie ulega jednak  wątpliwości, że te 
chwile, przy najmniej na teraz bezpowrotnie minęły i że upa­
dek  energii właściciela zakładu odbija się na samym zakła­
dzie leczniczym, którego powodzenie spoczywa obecnie w rę­
kach pomocników D ra Brekmera, pomiędzy którym i najw y­
bitniejsze stanowisko zajmuje nasz ziomek Dr. Sokołowski, 
k tórego imię przynęca Polaków szczególnie z Kongresówki. 
L iczba ziomków naszych przebywających rok rocznie w zakła­
dzie  nie jest wpraw dzie bardzo wielką, ale w’ każdym  razie 
w ystarczyłaby na opędzenie kosztów utrzym ania zakładu po­
dobnego w  naszym kraju.

Jeśli w ogóle obszerniej omówiłem metodę leczenia 
w G cerbersdorfie, to przedewszystkiem  w celu obznajomienia 
czytelnika ze środkami, jakiem i ona rozporządza dla dobra 
chorych, k tóre ja k  to wykazałem , bynajmniej nie należą do 
nadzwyczajnych, takiem i i wr naszym zakątku ziemi mogli­
byśm y rozporządzać. Ani klimat, ani położenie Goerbersdorfu 
n ie jest wyjątkowem  lub bardzo szczęśliwcem i pięknej p ła­
szczyzny otoczonej górami nie brak u nas, ale niedostawalo 
nam  człowieka, któryby energiją w łasną stw arzając zakład 
w zbogacił kraj w dwojaki sposob; powracając schorzałych 
członków społeczeństwa krajow i i niedozwalając na wywoże­
n ie  kapitałów  do państw’ obcych. Zapewne mógłby ktoś słu­
sznie zauważyć, że przy usposobieniu narodowym, które ceni 
wyżej obce niż swoje choćby najdoskonalsze, nie wystarcza 
energija  założyciela, ale koniecznie potrzebne jest popar­
cie publiczności. Nie przecząc potrzebie poparcia ze strony 
publiczności, tw ierdzę stanowczo, że ostatnią m ają prawo 
kierow ać wr tym względzie lekarze i że wyłącznie od nas 
zależy, ezyT tak i zakład miałby7 powodzenie, który7 przy nale- 
żytem  kierownictwie w ielkie korzyści mógłby nam przyspo 
rzyć. W yspowiadałem  się wreszcie ze wszy stkich pobudek, 
które m ną kierowały’ w  tem sprawozdaniu i na zakończenie 
proszę czytelnika o pobłażanie, jeśli w  rozbiorze metody’ nie 
odpowiedziałem oczekiwaniom, usprawiedliwiając się, że prze­
szedłem chwilowo na pole naszej obszernej nauki, której 
om awiany dział nie należy do zakresu mego zajęcia.*)

*) Rozprawka niniejsza czytaną była na posiedź, tory. lek. we Lwowie,

III. Wiadomość o potworze urodzonym we wsi 
Radoszycach.
(Z 2 rycinami.)

Podał Dr. Chamejdes,
lekarz kolejowy w Zagórzu.

•Jeden z dozorców kolei żelaznej doniósł mi, że wie­
śniaczka we wsi Radoszycach urodziła potw orną istotę będą­
cą właściwie dwojgiem dzieci zrośniętych i że istota ta  żyje 
już dni 15.

Natychm iast udawszy się na miejsce, przekonałem  się: 
o prawdzie doniesienia i o ile mogłem starałem się potwór 
ów zbadać i  opisać; opis ów t jednakże nie może być bardzo 
dokładnym, z jednej strony bowiem rodzice nie dozwolili na 
ścisłe zbadanie dziecka, z drugiej nie jestem biegłym w rysunku.

Potworna 
istota, o której 
mowa,pozosta­
jąca przy życiu 
przyszła na 
świat po dwu- 

nastogodzin- 
nyni porodzie 
z m atki zdro­
wej, która po­
przednio w y­
dala na św iat 
troje dzieci 
zdrowych i 
prawidłowo 

rozwiniętych. 
Potwór ówT, 

k tóry  Fig. 1. 
przedstaw ia z

przodu, a Fig. 
2 . z tyłu, jest 
dość silny i na­
leżycie się od- 
żyw ia; przed­
staw ia on wia- 
ściwie dwoje 
dzieci zrośnię­
tych ze sobą. 
dolną częścią 
brzucha, dłu­
gość jogo w y­
nosi 48 cm.

Patrząc nań 
z przodu wi­
dzimy jeden 

wspólny 
b rzuch , dwie 
klatk i piersio­

we, dwie głowy, oraz cztery odnogi górne, po dw ief przy 
każdej klatce piersiowej, każda z tych odnóg zakończoną 
jest pięcioma palcam i; odnogi dolne są dw ie£krótkie z je ­
dnej strony (mi), każda zakończona pięcioma palcami, a
z drugiej jedna
dłuższa (m ), 

zakończona 
dwiema z so­
bą zrośniętemi 
stopami, z k tó­
rych każda ma 
po pięć pal­
ców. Na po- 
wierzchniprze- 
dniej zwraca 
uwagę pępek 
(p) z boku się 
znajdujący.

Na tylnej 
powierzchni 

ciała widzimy 
w  pośrodku 

wzniesienie

niekształtne 
pow stałe za­
pewne ze zro­

śnięcia się 
dwóch niepra­

widłowych 
miednic; z je ­
dnej strony 

wychodzą 
dwie odnogi 
dolne praw ie 
prostopadle do 
tułowia, o któ­
rych niepodo­
bna powie­
dzieć do k tó­
rej z tych 
dwóch istot 
należą, z dru­

giej strony wychodzi jedna odnoga dolna zakończona dwie­
ma stopami, po której można dokładnie poznać, że nałoży 
do dziecięcia, którego głowa na rysunku jest zwróconą ku 
górze, za czem przem awia wzniesienie pośladkowe. W po-
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środku miedzy obiema klatkam i piersiowemi, lecz nieco z boku, 
znajdują się dwie jakby  w argi (icw), bliżej ku linii środko­
wej jest otwór podłużny (s) otoczony jakby  walem mięsnym, 
a  z obu stron tegoż znajdują się małe dwa otworki (oo) 
w ielkości główki od szpilki, przez które r^jz przez jeden, d ru ­
g i raz przez drugi mocz się'w ydziela.

Potw ór ów zatem składa siej z dwóch istot z sobą z ro ­
śniętych, z dwiema głowami, dwiema klatkam i piersiowemi, 
czterem a odnogami górnemi, a trzem a dolnomi, z jednym  
wspólnym brzuchom, wspólnemi nierozwiniętemi częściami 
rodnemi żeńskiemi, oraz wspólnym otworem stolcowym. Z y­
cie fizyczne i duchowe tych dwóch istót jeśt osobnem i nie- 
zawislem jednej od drugiej; podczas-gdy jedna plączę, dru­
ga  ffię śmieje, gdy jedna śpi, ssie druga; obecnie jedno 
z tych dzieci cierpiąc mfJ nieżyt oskrzelowy jest smutne i 
często' plącze, gdy drugie zupełnie zdrowe jem wesołe. Rysy 
twarzy obojga bardzo do siebie podobne. W ydzielanie stolca 
przez otwór (s) i moczu przez małe otworki (oq) ma byt*, 
prawidiowem. Badanie za pomocą obmacania,* opukania i 
przysluchu wykazuje dla każdej istoty osobne serce, wątro- 
Jię i narżhd oddechowy. Obie istoty m ają dobry apety t i ro­
sną szybko, tali że wanienka, w której je  w pierwszym ty ­
godniu kąpano, już jt^ r obecnie za m ałą; podczas kąpieli 
wszystkie1 sietlm odnóg są w ciągłym ruchu.

Życie jednej z tych dwóch istót z powodu silnego bar­
dzo nieżytu oskrzelowego jest w niebezpieczeństwie; a śmierć 
jedneji zapewne i śmierć drugiej za sobą pociągnie.

(Potwory tego rodzaju są dość rzadkie, a podług F  i) r- 
s t e r a  [Missbildungen Ł tm K enscheś 1861.] należą do rzę­
du: Ischi&pagiis trijnis. [Dubmeil.] vide Atlas Forster# Tabl. 
II. fig. 5. Iłedakcyja.) '*)

IV. Oceny i sprawozdania.

Dr. O. S c h w a r t z e r  (w Bndap^s>ci<ą: Die Bewusstlosigkmts- 
zustaiide ais Strafausschliessungsgriinde. Tiibingen f  8 7 § , 

II. Laupp, in 8\m str. 114., (cena 2 m.)

Jeżeli autor przedtem  nieznany w piśmiennictwie w y­
stępuje odraza z prąhą większą, n i ż ą c ą  do kalegoryi pod­
ręczników, wtedy przystępujem y do czytania tego dzieła z pe­
w ną  nieufnością, przypuszczając z góry, że praca, ta  będzie 
tylko zestawieniem m uiei lub więcej zreeznem prac obcych; 
nieufndśb ta  atoli ustępuje miejsca ciekawości, jeżeli autor 
taki zapowiada, iż zadaniem jego, było rzucić światło na za­
gadnienia ważne, dotąd jeszcze ciemne, przez innych mało 
co rozjaśnione, oraz warować nowSzfnl postępom nauki le­
karskiej wpływ należny na prawodawstwo.

Przyznajem y tedy, ae  nieufnością z jednej, a ciekawo 
ścią z drugiej strony powodujbef się, pośpieszyliśmy z .czy­
taniem  książki w mowie będącej, -aby módz zdać sprawę 
z niej bezpośrednio po jej ukazaniu się.

C i e k a w i  nasza szybko zaspokojoną została, nieufność 
atoli w zrastała w miarę, im więcej czytaliśmy. Autor, piszący 
się lekarzem  naczelnym prywatnego zakładu dla chorych 
umysłowych i nerwowych w B udapesM e, zestawia z kode­
ksu karnego niemieckiego i austryjacldego, oraz z projektów 
nowej ustaw y karnej austryjackiej i węgierskiej paragrafy,

*) Dowiadujemy ffie właśnie, że potwór bliźniaczy umarł i ża Na­
miestnictwo polee-iło było, aby został w razie śmierci przesiany do 
muzeum patol-anatom. w Krakowie. Red.

-stanowiące o wykluczeniu winy z powodu chorób um ysło­
wych oraz z, powodu zboczeń samowieclzy i wysila się aby  
w ykazać, że pojęcie, „bezprzytom iiośer' w uątawach znajdu­
jące się jest niewłaściwem, ponieważ nieprzytomność w yklu­
czą wszplkie działanie, a tem samem i czyn karygodny i do­
wodzi, że ustawodawcy mogli mieć na myśli tylko „zbocze­
nie samowiedzy4' a nie „brak:,przytom ności','. Spostrzeżenie 
to byłoby bardzo trafnem, gdyby gp nie byli zrobili już inni 
przed autorem, gdyby pomiędzy innymi np K r a f f t - E b i n g  
wątpłiwęśęi nie „byl usunął dwoma słowami, a raczej zrów na­
niem (Bętmmstlosigli.tut— Ayfhebany <jęt $]bsłbeuui§stseins). 
Zrobiwszy to odkrycie i w yjaśniwszy rzecz o zboczeniu s.amo- 
wiecląy wyiicza następnie w szystkie owe stmay, w k tórych  
zaojiodzi zboczenie takie, a więc począwszy od omamień, 
upojenia, senno,śpi,,, afektów i namiętności aż do sianu, w k tó ­
rym znajdują się kobiety rodzące itd., zastanaw iając śt§ w szę­
dzie na,d sądowoiekarskiem znaczę,pieni ty.eli stanów.

Tym sposobem dziełko Schw artzera jasit, podręezni- 
t^rem, traktującym  o jeduej ez'e|ci psychopatologii sądow ej, 
a mianowicie, p tsjąuaąh polegających na zboczeniu św ia­
domości, podczas gdy nie uw zględnia wcale nierównie w ię­
kszej czyści, tojeśt zboczeń polegających na chorobach u- 
myslowycb lub niedostatecznym rozwoju pojętności. I  w  tym 
zakresie szczuplejszym prąca autora mogłaby mieć pew ne 
znaczenie, zwłaszcza gdy jest napisana wcale nie źiq, gdyby 
autjor nie był się dopuścił grzechu w dwojakim kierunku.

Grzeszy on twierdząc, że litjpatm d odjjftśna dotychczas, 
jagt bardzo szczupłą. W prawdzie nigdzie nie przytacza źródła 
ani autora, z którego (foerpąi; należałoby więc przypuścić, 
że Dr. S. zam knąwszy się szczelnie w swoim zakładzie p ry ­
watnym nic nie wie o literąturze odnośnej, i że s^ęzęśijwym 
trafem wszystko na nowo odkrył, co inni przed nim już da­
wno opisali. Gól kiedy na każdej stronnicy przypom inają 
się żywo wszystkie dzieła nowsze, a zwłaszcza liczne prace 
K r  a f f t - E  b i n g a. A wiec j ma literatura nowsza, a  więc 
istnieje ona dla autora, a nie istnieje dla jego czytelników ? 
Jakkolw iek nie można autora praydybae ną prostem przepi­
saniu ustępów z K r a f f t - E b i n - g . a ,  to prStcież nicuje go 
nietyłko pod wzfjfedem podziału, ale i pod względem nomen­
klatury, nawejt wtedy, gdy pierwowzór używ a nazw już za­
starzałych, ja k  np. mciniafcbriasa, ejscaniMscmtia furibunda.

T ak  wiec nie jest nowem to, co jako  dobre uznać n a ­
leży, to za“  co jest niezaprzeczoną własnością autora, nie 
jest dobrem. T ak  np. nieum iejętną i bledną jeSfc .jego defini- 
c-yja omamów (nazywa je  zboczeniami czynnoffii zmysłowych, 
sir. 25), myhiem twierdzenie* że obiad śżybko przem ijający 
(mania tmusitoria) stwierdzony jest wielorakiem dośw iad­
czeniem (podczas gdy w istocie bardzo rzadko sięłgdarza, a 
niektórzy autorowie do dziś dnia me przypuszczają go wcałe), 
mepotrzebneui jest rozpisanie się nad trzema stopniami upo­
jenia, arcymylnem a lekarza niewprawnego wprost bałamu- 
cącóin j(« t zdanieyjogo, jakoby nie było przypadku bezwła- 
snowolnośoi, w którym by i zdolność rozeznawcza nie była upo­
śledzoną, a przykład przez niego przytoczony (str. 16) nie 
dowodzi niczego, nie usprawiedliwionym jegt, niekorzystne 
ocenienie §. 5p projektu ustawy kajmej frastr.W który obok 
wolności woli wspomina i o zdolności rozeznawczój, gdyż 
autor n iF  zrozumiał wcale pm agrafu tego, któbego stylizacyja 
jest wzorową, a przyznając pierwszeństwo przed nim §. 51 
kodeksu niem. nie wiedział wcale, że i ten kodeks w p a ra ­
grafie późniejszym również wspomina o zdolności rozezna- 
wczój. W szystko to i wiele innych rzeczy autor byłby wiedział,
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g dyby  był znał, że tak powiemy akta sprawy; i gdyby lite- 3) Czasem ma się wydarzać, iż tojadnik podaw any
T ata ry  obfitej niebyt z -góry odsądził jako niebyłej.

Grzeszy autor n a g  powióre i pod tym względem, źjb 
Ty dziełku swojem wdaje się i w kwestyje czysto prawniczy, 
ja k  np. w7 kwmstyjc przekroczenia obrony konie^nej, zabój­
stwa w ogóle, a w saczególnośei zabójstwa popełnionego na 
krew nych i nn zlecenietosoby •życzącej sobie umrzeć, zam ia­
ru przy dzieciobójstwie itd., lub polemizując przeciw praw ni­
kom z powodu, że dzieciobójstwo uw ażają jako zbrodnię-1. 
zw. uprzywilejowaną, i posługując się w tym względzie, nai­
wnym argumentem, ża *w mowie powsze-dnięj i mężczyzna 

może być dzieciobójc-ą.
Moglibyśmy nierówSfe w i ^  przytoczyć takich p rze­

kładów, ale nie tu miajeąe zbijać błędne zapatryw anie auto­
wa. Poprzestajem y na- tam, a jeżek rozpisaliśmy się może za 
nadto, to tylko z tego powodu, aby uzasadnić zdanie, iż 
książka D ra S. nie tylko nie jest świetnym nabytkiem  dla 
literatury, ała jest balastem  w reku każdego lekarza, który 
posiada dzieła obszerniejsze i lepsze, np. Krafft Ebinga.

Prof. Bhmenstok.

S y d n e y  R i n g ^ f :  0  wpływie przeziewania skórnego na 
ciepłotę w gorączce.

S. Ringer fla podstawie doświadczeń czynionych na 
chorych gorączkujących z lokami napotnemi, mianowicie pi- 
łokarpinem  i akonitynem, przychodzi do przekonania, że w y ­
wołanie choćby najobfitszych potów ja 'j ło  t a n i e  żadnego 
widocznego wpływu iye wywiera na stan ciepłoty (!), że za- 
tćm obfitó poty wywołane przereeezonemi lekami napotnemi 
nie należy bynajmniej mvażaó za bezpośredni -powój obniże- 
uia-ęieploty, lecz jodynie za zjawisko tow arzyszące i nieko­
nieczne. W yniki doświadczeń autora sprzeciwiają, się- wprost 
znaaćj teoryi -gorączki, nadającej zwuązek przyczynowy bla­
dości i suchości' skóry ęskurcz-owi naczyń krwionośbyoh skó­
ry), poprzedzającej częstokroć wystąpiem e gorączki ze- sta­
nem gorączkowym.

Doświadczenia z pilokarpincm wykonywał autor na 
chorych dotkniętych zimnicą z napadam i ciężkiemi i znaczną 
-gorączką. W strzykiw ał tymżęl chorym podskórnie przed  ma­
jący m  nastąpić napadem od OfO-1 — 0 0 4  pilokarpina, - eaz 
w żadnym przypadku ciepłota nie okazała się n iższy  niż 
w  poprzedzająoj ch napadach przypadków7 równego muiei 
więcej nasilenia, pozostawionych naturalnemu przebiegowi.

Toż wbrew zdaniu autorów tłumaczących przeciwgo­
rączkow e działanie w innika wymiotnego- i tojadnika (aconi- 
timim) jako bezpośrednie następstwo potów temi przetw ora­
mi wywołanych i zwięk&ssonego tym sposobem ubytku ciepła 
-przez promieniowania* i parow ani^; zaprzecza wszelkiego 
zw iązku pomiędzy *spotęgow-anem przeziewaniem skóniem  
w  następstw ie tych leków a stanę,m (jreplot.y. Twierdzi mia- 
n ow igie:

1) Gdyby działanie przeciwgorączkowe tojadnika po­
legało na wzmożonem przesiewaniu skórnetn, wtedy obniżeni® 
ciepłoty powinnoby następować we wszystkich chorobacłi; 
gdy w rzeczywistości w wielu cierpieniach, pgdzie .lek t-en 
wywołuje obfite poty, ja k  w zapaleniu płuc dławcowem, za­
paleniu oplnonćj -a przedewszystkić-m w gorączkach zakaźnych, 
nie uważamy żadnego widocznego obniżenia ciepłoty.

•2) Często spraw ia tojadnik znaczne obniżenie ciepłoty, 
nie wywolująe nw nocześn ie  potów, jak  mianowicie u dzieci.

w7 przypadkach płonicy lub d u rz y ć  brzusznej zrazu spraw ia 
obfite, przez' kilka dni trw ające poty, gdy w dalszym prze­
biegu skóra mimo nieprzerwanego podaw ania leku przestaje 
się pocić; i -wtedy zwykle nie mvażal autor żadnej różnicy 
w7 cie.płocie okresu potów7 a okresu powstrzymanego przezie- 
wrania rskórnego.

4) W reszcie nie zauw-ażyl tenże nawet po olbrzymich 
potach, wywołanych łaźnią powietrzną u chorych (gorączku­
jących , żadnego obniżenia ciepłoty. (The Lancet V. I I .  I I .  
187S.) I),-. Stanisław PotuMo.

T. I l e - r i n g  (w W arszaw ie): Igła w zatoce połykowo-krta- 
niowej lewej. Wydobycie.

^Tlśm nąM oletnia dziewczyna połknęła igłę nawleczoną. 
Felczer urwał nitkę nie wydobywszy igły; a gdy dalsze usi­
łowania lekarz® miejscowyęh były również bezowocnemi, 
chora zaś doznawała znacznego bólu, kaszlu i tak znacznych 
trudności w połykaniu, że zupełnie nic nm  jadła, udała się 
po tygodniu do autora, który przezwyciężywszy drażliwość 
połyku, dojrzał za pomocą zwierciadłą krtaniowego środek 
igły z kierunkiem  od przodu ku tyłowi i z ukosa od chrzą­
stki nalewkowej ku bocznej powierzchni chrząstki tarczowej. 
Jeden koniec tkwił w chrząston Santoriuiego. a drugi w m ię­
śniach szyi. P ic rw S e próby w y d o b y c ia lia la  oljcego za po­
mocą narzędzi okazały s f  bezskuteBznemi z powodu drażli- 
wości, k tórą zniesiono za pomocą lodu od zewnątrz i w e­
wnątrz zastosowane j . Ckjy jednak  igły pomimo jej ujęcia 
nie można było ruszyć z miejsca, postanowił, El. złamać ją , 
co uskufl?ąznił za pomocą kleszczyków7 Tiircka. Wydobyo*e 
odlamlgów7 odbyło się już bez trudnośęi. (Gazeta Lekarska 
T. X X \ N'r. y  1 1 A . O.

Y e r n e u i l :  O następowem zapaleniu stawów w skutek sze­
rzenia się sprawy zapalnej z podskórnych naczyń chłonnych.

D nia 113 października lir. zdał prof. Yerneuil spraw ę 
przed paryską A kadem iją lekarską z pięciu spostrzeżeń nad  
przypadkam i szerzenia się zapalenia z naczyii^ćhlonnyęh pod­
skórnych na stawy. W.szysfifcie przypadki tyczą, sję stawu ko­
lanowego. Pierwszy.,, chory Vernenila przedstaw ił mu się 
ż WTzodem podudzia, który był miejąęap-i-i wyjścia zapalenia 
naczyń chłonnych, zajmującego połowę odnogi dolnej; wkrót- 
■ofe zauwdzano liczne ogniska ropne, z k tóm di k ilka w7 oko­
l i c  kolanowej otw7arto, leęz nazajutrz stwierdzono ropne za­
palenie ,staw7u kolanowego i naprzekor -wszelkim zpoliodom 
chory umarł. Drugi przypadek tyczy/ się 14-letniej dziewczy­
ny, u której w7skntek zmiażdżenia palladia-, wystąpiło po para  
dniach zapalenie n“ zyń chlóiniych odpowiedniej odnogi 
z ogniskami ropnemi; jąćTen z tych ropni otworzono,-i po trzech 
dniach .rpzwmęło sj,ę ropnę zapalenie stawu kolanowego, i  
ani założenie sączka, ani ustalenie' odnogi, nie ocaliło chorej. 
Traeeftn spostrzeganym  chorym był "M8'-letni bardzo schorzały 
mężczyznh;1 cierpiał on oddaw7na na wrzód stopy, kt-óry je ­
dnego dn i^zago ił s ię j w7ystąpily  dreszcze, gorączka, wymioty, 
a w7reszcie stwierdzono zapalenie naczyń chlonn-^ch odnogi 
dolnćj; *mocz zaw7-i.eral znaczną ilość biaJka. Pod wpływami 
wiaściwego łękow ania zapalenie naozyń chłonnych zaczęło 
pozornie ustępować, i białko w moczu znildo, lecz natom iast 
pośtrzeźono ropień okolięy kolanowej, który otworzył się do- 
browolnie; jednęczeuśhie rozwinęły sięnęhjawy ropnego zapa- 
lama kolana, które zakończyło1 się śmiercią.
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D w a nas tęp u jące  p rzy p a d k i nieco się różn ią  od pop rze­
d za jący ch ; p ie rw szy  tyęzy  się  człow ieka, k tó ry  o tarłszy  stopę 
u le g ł n as tęp n ie  zap alen iu  naczyń  chłonnych odpow iedniej od­
n og i, s ięgającego  aż do kroku; po zastosow aniu  w łaściw ych 
le k ó w  ok rzęk  odnogi zm iękł lecz w stawne ko lanow ym  w y­
s tą p iła  p u ch lin a  w odna, k tóra takż.e ustępować- poczęła , lecz 
s c h o rz a ły  p acy jen t dostał zapalen ia  płuc, k tó re  przysp ieszy ło  
je g o  zgon. O sta tn ie  spostrzeżenie tyczy  się GO-letniego m ęż­
czy zn y , k tó ry  p rzed  n iedaw nym ^gzgsem  p rzeby ł zapalen ie 
n ac z y ń  chłonnych odnogi dolnej, ja k  to św iadczyła dym ienica 
i  pow rózkow atc  stw ardn ien ie  podskórne; niebaw em  w ystąp iły  
o g n isk a  ropne i puch lina w odna kolana; usta len ie  odnogi zo­
sta ło  uwieńczone, w yzdrow ieniem  chorego.

Z astanaw iając , się  nad  a jty jo log iją  pow yżej opisanych 
cho rób  odnogi dolnej, a  w zględnie ko lana, Y erneuil sądzi, 
że u le g a ją  p rzew ażn ie  osobniki sch o rza łe ; sam ą spraw ę 
t-lum aczy on w  n as tęp u jący  sp o só b : n aczy n ia  ęhlom ie pod­
sk ó rn e  odnogi dolnej kom un iku ją  się z w ork iem  b łoną suro­
w icz ą  staw u, o tw iera jąc  się do jego  w orka , p rze to  zapalen ie 
sz e rzy  się  bezposredniom i d rogam i; początkow o naczyn ia  
ch łonno  podskó rne  p rzenośną sprawTę zapalną  n a  tak ież n a ­
czyn ia  przystaw ow e, z k tó rych  zapalen ie udziela  się chłon­
nem u unaczyn ięn iu  ko lana. N a zapy tam e, czy należy  się, po­
sp ieszyć z o tw ieraniem  ropn i przj^staw owyeh ko lana, stosując 
n a s tęp n ie  z ca la  dok ładnością  opraw ę Li.stra, Y erneuil odpo­
w iad a  tw ierdząco . (L |  Progres Medical.)

D r. A . K im śnicki.

V. Posiedzenia Towarzystw.

W ydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Posiedzenie z dnia 5go września 1878 roku.

W nieobecności prezesa p. Małeckiego przewodniczy zebraniu 
Dr. Świderski.

1) Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
2) D r. G ą s i o r o w s k i  opowiada o dwóch przypadkach 

ostrego przekrwienia mózgu, które się szybkiem zakończyły wy­
zdrowieniem.

3) Co do owego przypadku rzekomej ciąży zamacicznej, 
o którym w ostatnim protokóle była mowa, to pod nieobecność 
D ra Grodzkiego, zamierzającego przypadek ten obszerniej opisać, 
referuje sekretarz w kilku słowach o rezultacie oględzin pośmier­
tnych. Po otworzeniu jamy brzusznej i wylaniu się na zewnątrz 
dość znacznej ilości płynu żółtawego, nkazal się tuż pod powło­
kam i brzusznemi guz klębowato zagięty, długości mniej więcej 
30  cm., szerokości 10 cm. Guz ten miał zupełne podobieństwo 
do płodu; część dłuższa górna przedstawiała złudnie tułów i miała 
po bokach kilka bruzdowatych zagłębień, które za życia bardzo 
łatw '0  było można uważać za odstępy międzyżebrowe płodu. Część 
dolna grubsza znacznie i kolista, spychająca sklepienie pochwow e 
silnie ku dołowi, również zwodniczo naśladowała główkę płodn; 
w środku bowiem wypukłości znajdowało się zagłębienie wielko­
ści ciemienia wielkiego i od tegoż ciągnęła aż ku dołowi miałka 
brózda. Sam guz był chrząstkowato tw'ardy i wychodził z lewe­
go jajnika. Badanie drobnowidowe wykazało, że był to c h r z ą s t k o -  
m i ę s a k  jajnika.

4) Następnie Dr. K a p u ś c i ń s k i  opisuje przypadek t w a r ­
d z i e l a  s k ó r y  (scleroderma aihiltormn), który nie dawno temu 
sp o s trz e g ł u 23-letniego mężczyzny, słabo zbudowanego i mimo 
wszelkich wygód źle odżywionego. Pacyjent ten przed rokiem 
spostrzegł na lewej nodze plamę objętości dwóch dłoni i późnićj 
podobną na lewem przedramieniu. Plamy te. miały podobieństwo

o blizn po oparzeniu się wytwarzający di, były blade bez b a r­

wnika skórnego, otoczone zaś były barwnikiem eiemno-żółtym,. 
tak iż łatwo można było je wziąć za piegi (mtUigo). Bliższe- 
jednak badanie >vykazalo stwardnienie i zanik skóry, zrost tako­
wej z tkanką łączną i z m ięśniam i, wklęśnięcie miejsc chorych- 
i połysk tychże. Różnicy ciepłoty między częściami Ehorem i a 
zdrowemi nie było można skonstatować. Później, im się więcej 
nowych plam wytwarzało, tem więcej żółkły w obwodzie pierwo­
tne plamy, a skóra stawała się nader cienką do pergaminu po­
dobną i nie dawrnła się uchwycić w fałdę. Szukając pomocy pacy­
jen t udał się do Wrocławia do prof. Simona, który zgodziwszy 
się także na rozpoznanie twardziela skóry, radził podawać we­
wnętrznie exkr. iiuo. gw»*., a zewnętrznie pędzlować jodoformem, 
rozpuszczonym w kleime. Prof. Simon w ostatnim czasie zrobi t 
spostrzeżenie, że wspomnione cierpienie skóry stoi w związku 
z chorobą mlecza pacierzowego i z tego powodu daje wewnętrznie- 
m ir  m m iea. Zdaniem Dra K. nie pomagają nic ani jodoform, 
ani nux nornica; proces chorobowy skóry w tym przypadku po­
suwał i posuwa się coraz dalej. Bliższe szczegóły o tym przy­
padku zamierza kol K. dać później, skoro dluźszyiwśas pacyjenta. 
obserwować będzie i namienia jeszcze, że dotychczas stawy nie 
są zajęte; w ogóle wszelkie części skóry, potrzebne do praw i­
dłowych ruchów, są dotychczas z d r o w i  tak iż pacyjent prócz; 
osłabienia odnogi górnej i dolnej po lew-ąj stronie, żadnych in­
nych skntkiem cierpienia swego n® doznaje dolegliwości.

Na tem posiedzenie zamknięto.
D r. Jcrzglcowski sekretarz.

VI. O sprawach lekarskich w :3deńskich.

i.

Rokitański jako referent w miiiisteryjum wyznań i oświeuońij. i jego- 
przyszły następca. — Wykłady w półroczu ziruowfcm. — Jenerał" Fili­

powicz i lekarze wojskowa.

Ze skonem  R okiiąńdtóego opróżniła się posada re feren ­
ta  un iw ersy teck ie® ^ p rzy  m in iste rstw ie  w yznań  i ośw iecenia. 
N astępcę m a C esarz w najbliższym  m ianow ać*czasie. 
W ielk i w pływ  ja k i w yw ierać  może doradzeni m in iste ry ja lny  
ta k  pod w zględem  m ożliwej reform y uniw ersy te tów , ja k  i  
w  spraw ach  osobistych itd., w zbudza życzenie, aby  n a  tę  w a­
żną  p o sad ę  pow ołano osobistość! m ającą  odpow iednie zdol­
ności i zrozum ienie należy te  tę g o , czego d la uniw ersytetów ' 
po trzeba. D arem nieby  je d n a k  szukano tak  posągow ej postaci 
ja k  R okitańsk iego , płodnej w p race n au k o w e , k tó re  imieniu, 
jego  zapew n ia ją  trw a łą  pam ięć. T rudno  bow iem , aby  każdy  
la t dziec ią tek  w ydaw ał lęężów, k tó rzyby  umieli naueę nadać, 
znam ię p o tę żn e g o  swmjego ducha. Z resz tą  nie są  to w łasno ­
ści, k tó re  koniecznie zdobić, pow inny  re fe ren ta  m iu isteryjal- 
nego. W iadom o, że i R ok itańsk iego  znakom ite stanow isko,, 
ja k ie  zajm ow ał w nauce ścisłej, pow aga i szacunek, k tórem i 
go otaczało sta rsze  i m łodsze pokolen ie nauczycie lsk ie i 
w reszcie cały św iat lekarsk i, n ie  zasłan ia ły  p rzed  dotkliw em i 
razam i ostrej k ry ty k i, k tó ra  n ierzadko  p rzek racza ła  granice,, 
po fAi jakie, .w ychodzić nie pow inna w tenczas, jeżeli chodziło
0 działa lność jeg o  w m inisteijyjum. Ilek roć  R ok itańsk i p rzed ­
sięb ra ł ja k ą  reform ę wt sprawcach un iw ersy teck ich  lekarsk ich , 
ty lek roć  słyszeć, się dawmły g ło s y : „że m ożna być dobrym
1 znakom itym - anatom em  patologiczny m, a niezdolnym  przy- 
tem  organizatorem  i ęęferentem  m inistery ja lnym ." K ażdem u 
w  pam ięci jeszcze tkw i w y stąp ien ie , jednej części p ra sy  le­
k arsk ie j wnedeńskiej, k ied y  R ok itańsk i przeprow adził reform ę 
rygorozów . P o p i e r a ł y ^  w tenczas powrażne j&sacze p ism a le k a r­
skie stolicy. Kiedy,, je d n a k  w7 spraw ie po lik lin ik i u jm ow ał się  
za m łodym  zak ładem  i s tan ą ł pon^tronie t^ -b  stow& zysztsnia. 
docentów  i pow agą, swłoją. w  m ini.steryjum w ym ógł, iż w brew  
orzeczeniu  w ydziału  lek . po lik lin ik i nie roz/wiązano, natenczas.
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w łaśnie te koła i pisma lekarskie, które dotąd po jego 
stały  stronie, nie szczędziły niezego, aby zachwiać jego sta­
nowisko. Teraz własne stronniołwo nazwało go niezdolnym 
i powtórzyło o nim zdanie wyżćj przytoczone. Podobnie i 
opiekę, k tórą Kokitański osłaniał profesorów fetrickera i Mey- 
n erta  ja k  i zakłady tychże, za złe Rokitaiiskiemu poczyty­
wano, czy słusznie, to dopiero przy szlość pokaże, k tóra oceni 
rezultaty  naukowe tych uczonych.

Przed kilkom a laty, kiedy Iiokiiański skończywszy lat 
70, przymuszony ustaw ą opns^pzal uniwersytet, miał zamiar 
złoż.yć także posadę referenta spraw lekarskich w minister- 
-stwie. Już w tenczas szukano następcy. Zdaje się, nie przy­
padkowo w 'tym! samym Bzasie napisał jirof. Billroth znaną 
książkę, k tóra  ja k  sic zdaje, raz na zawsze go pozbawiła 
nadziei, że z S ta n ie  następcą R.okitańskiego. Mówią, że w ła­
śnie książka Billrotha skłoniła Rokitańsk.ego, iż i nadal po­
został „referentem, który urząd piaskował już aż do śmierci. 
Pełniąc obow iązki, k tóre nań w kładał urząd referenta, od­
znaczał się. stanowczością, miał zawsze własne zdania, i u- 
względniał z bardzo nieznacznemi w yjątkam i życzenie wy­
działów lekarskich. Zaprzeczyćjj^si^juie da, że wydziały 
lekarskie, tak  wiedeński ja k  i inna nislitaw skie, dopóki był 
referentem , doborem możliwie najlepszych sił nauczyciel­
e k  i cdi raczćj się podnosiły mż ilfcdaly.

Liczba kandydatów7 na tę posadę jest niewielka. Dotąd 
wspomniano o Langerze profesorze anatomii, o Dumreicherze 
prof. chirurgii i o f^eriiigu z firagi..

Zdaje sie atoli, że prof. K. Langer będzie następcą 
R okitańskiegor Rył on profesorem anatomii wT Józefinnm a 
po zniesieniu tego zakładu został profesorem anatomii opiso­
w ej-przy  uniwersytecie wiedeńskim, g tfż ia ' w ykładał obok 
J . IJyrtla i, 'Cli. A. Yoigta. W  r. 1871 wTybrany dziekanem 
wydziału lekarskiego piastował te  .godność 3 lata, pecjzęm go 
wybrano rektorem  uniwersytetu. Będąc dziekanem umiał so­
bie zaskarbić zaufanie większości wydziału lekarskiego i 
iTOkfbjfcsSi^W który jego i Heringa powołał do komisyi m a­

ją c e j w ypracpwać projekt zmiany sywemu lygorozów. W ko­
misyi tej był referentem  i jednym  »:■ najczynniejszycb człon­
ków, tak  że ówr projekt był właściwie jego dziełem. Odtąd 
-stał się w m inisterstw ie .oświecenia persona grata. Prof. 
Dumreidher zaś zajm ujący sie- Zaw sze żywo siirawami bie- 
żącemi napisał roku zeszłego broszurę o reformie wydziału 
lekarskiego, o której Przegląd Lek. w jednym  z pieńwszych 
numerów tegorocznych doniósł obszernie. Zę myśli wr bro­
szurze poruszone zwróciły na się uwagę kół wplywowyc1 
w ynika ztąd, że m inister oświeć,enia zawezwał wydziały le­
karskie, aby ‘o rzek ły , co sądzą, o broszurzę. Tymczasem 
mieści ona w7 sobie wprawdzie- dośfe ostrą k ry tykę  obecnego 
w farm w ydziału lekAtskiego wiedeńskiego* wspomina o nie­
dostateczności nowego systemu rygorozów, ż ą d l ścieśnienia 
praktykow anej dotąd wolności w7 wyborze przedmiotów, sprze­

c iw ia  się służbie -w®jskowej dopełnianej podczfni?pięciolecia 
nauk  lekarskich, nie podaje jednak sjM&bu i środków7, k tó ­
rych użyć trzeba, ab^ zypobieelz ujemnym stronom istnieją­
cego porządku. P ro fM fering  wreszcie szerszej publiczności 
z zabiegów7 na polu szkolnictwa uniwersyteckiego dotąd nie- 
dał się poznać. Jest zwolennikiem reformy, której początkiem 
była  zmiana systemu rygougzów. »£klyby, co jest rzgjjzą naj­
praw dopodobniejszą^ prof. Dr. K. L anger został referentem, 
spodziew ać się po nim można, iż będzie ścisłym wykonawcą

orzeczeń wydziałów lekarskich a pod względem reform ator­
skim będzie um iarkowanym  postępowcem.

Xa uniwersytecie w ykłady się rozpoczęły. W pisy wy- 
kazały, że liczba medyków nie jęst mniejsza niż roku zeszłe­
go. Spis urzWłowy zapowiada 171 wykładów, w których 
udział wmźinie 22 profesorów p. z., 29 nadzwyczajnych, 45 
docentp\y i IjS asystentów. W ewnętrzną medycynę albo w jej 
skład wchodzące specyjalności w ykładań, będzie 19, clymr- 
giję 10 profesorów7 i l ł  docentów, okulistykę 4  profesorów 
i 4 docentów, położnictwo 4 profesorów i 5 docentów.

Zadaniem naszem jest wreszcie wspomnibć jeszcze o 
zajściu, znanem zresztą z pism politycznych, pomk.dzy jen e­
rałem Filipowiczem a  lekarzam i wojskowymi. K rótkie lecz 
treściwe i jędrne przemówienie jenerała rozniosły druty po 
całym śwdecie, jakby  wiadomość o nowem jakiem ś zajęciu 
Serajewa. Tym cąp&m ze wszystkich stron dochodzi wiado- 
mośjf., że lekarze tak czynu,ęj, armię, jak  i rezerwy, pełnili su­
miennie swoje obowiązki, że dali dowody ludzkiego sposo­
bu myślenia i ofiarności, że odznaczyli się w ytrw ałą p racą 
i znajomością swojej sztuki, chociaż w tej w łaśnie wojnie 
na większe narażeni byli niebezpieczeństwo i z wiekszenr. 
mieli do walczenia trudnościami, niż w innych. Jenerał sam 
dotąd postępowania swojego usprawiedliwić nie mógł. Do 
wyrzeczenia bowiem podobnego zarzutu upraw nićby go chy­
ba mógł rezultat jakiegoś śledztwa, k tóreby orzekło o winie 
jakiejś części lekarzy wojskowych. Zam iast jedpak  ogłosić 
listę winnych i ukarać tychże, ogłoszono listę zasłużonych 
lekarzy, których ozdooił Cesarz orderami i krzyżam i zasługi. 
Oprócz tego drogą nadzwyczajnego awansu znaczna liczba 
lekarzy postąpiła w stopniach wojskowych a pomiędzy tym i 
także czterech starszych lekarzy rezerwy, którzy zostali le ­
karzami. półkowymi. Minister wojny odwidził szpital .garnizo­
nowy w W iednia i zapewnił lekarzy o szacunku, jakim  je s t 
przejęty dla postępu chirurgii a przytem także oświadczył 
że je j ;  zadowolony z czynności lekarzy. 'jSłusznie więc w obee 
takiego stanu rzeczy powzięło stowarzyszenie lekarzy w  S ty­
r ii  uchwałę, aby po.czynip odpowiednie kroki w celu obrony 
godności lekarskiej dotkniętej postępowaniem jenerała.

V II. Wiadumośui bieżące.

* Kraków, d. lihl listopada. W  sobotę przeszłą prof. H  a- 
j e r  wybrany został na dalsze 3 lata prezesem Akademii Umie­
jętności, a docent anatomii porównawczej na wydziale lek. Dr. 
Henryk K a d y i  otrzym ał stypendyjum imienia Śniadeckiego na 
rok jeden w kwocie 5000 franków. —  "Wieczorem odbył się 
obiad składkowy na cześć nowo obranego P rezesa i wzniesiono 
odpowiednie toasty.

* Egzamin dla lekarzy rządowych rozpocznie się w piątek 
d. 15 bm. W tym celu zjechał ze Lwowa radzca namiestni­
ctwa prof. B i e s i a d e c k i .  Zgłosiło się tym razem 3 kandyd itów.

* W edług ustawy z d. 30 lipca 1870 r. dz. u. p. Nr. 68  
(ustęp 7 dodatku, porównaj O b e n t  r a u t a  zbiór, str. 488) 
należy się lekarzom i weterynarzom powiatowym pewna kwo­
ta  ryczałtowa, aby im oprócz jazd wymaganych w razie pa­
nowania epidemii lub epizoocyj nmiiżebnić jazdy po powiecie, 
celem przekonania się o stosunkach higijenicznych. Dotąd 
lekarze nie otrzymali żadnego zasiłku w myśl te j ustawy. Obe­
cnie Namiestnictwo, chcąc uczynić zadąjść ustawie oraz życząc 
sobie, aby l&karz raz w roku zwiedził każdą miejscowość swego 
powiatu, udało się do Ministerstwa spraw wewn. z żądaniem wy­
znaczenia na ten cel kwoty około 14000 zła, oraz o upoważnie­
nie do użycia tej sumy już w roku 1879, choćby takowa
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nie mogła już być pomieszczoną w budżecie państwowym. W e­
dług wniosku Namiestnictwa kwota ta ma być w ten sposób roz­
dzieloną, iż 17 lekarzy powiatowych, (których powiat ma przy­
najmniej 30 mil kwadratowych, a więc lekarze w Krakowie, 
Bochni, Pilznie, Przem yślu, Samborze, Tarnopolu, Białe itd.) 
otrzym ali po 225  zła , reszta lekarzy powiatowych, asystentów 
oraz 9 w eterynarzy powiatowych po 150 zła.

* Namiestnictwo roześle temi dniami instrukcyję dla aku­
szerek, stanowiącą dodatek do §. 3 rozporządzenia M inisterstwa 
spraw  wewn. z d. 25 marca 1874 (dz. u. p. Nr. 32, ob. Obe n -  
t r a u t a  zbiór, str. 94). W edług instrukcyi tej każda akuszerka 
Obowiązaną będzie mieć przy sobie rozczyn 5°/0 kw . karbolowe­
go, którym (w stosunku jak  1 :4  części wody) powinna sobie 
obmywać ręce przed każdym rękoczynem i przed każdem bada­
niem części płciowych u kobiet brzemiennych, rodzących i poło­
żnic, oraz czyścić narzędzia przed i po każdorazowem użyciu ta ­
kowych, zw łaszcza g ąb k i, które poprzednio należy wypłókać we 
wodzie. Instrukcyję tę otrzym ają nie tylko akuszerki, ale i le­
karze powiatowi oraz wszyscy lekarze praktyczni, pierwsi celem 
pouczenia akuszerek, ostatni celem skontrolowania.

Podobną instrukcyję rozsyła również Namiestnictwo tyrolskie 
i zapewne wszystkie inne Namiestnictwa.

* Na posiedzeniu Tow. lekarskiego w Budapeszcie z d. 28 
października radzca sanitarny Dr. Ludwik G r ó s z  zdał sprawy 
z czynności swych na międzynarodowym kongresie dla higijeny 
i medycyny sądowej w Paryżu. Jeżeli rozprawy w przedmiocie 
higijeny nie budziły wielkiego zajęcia, to rozprawy nad kwesty-
ami sądowo-lekarskiemi, jak  to już raz  wspomnieliśmy, już wcale 

na uwagę nie zasługują z powodu pobieżnego traktowania przed­
miotów, i to nie koniecznie ważnych lub ciekawych. Wszystko 
to jednak nie było przeszkodą, że nestor lekarzy sądowych fran­
cuskich p. D e v e r g i e  uznał za stosowne odznaczyć p. G r o s z a  
medalem srebrnym franc. towarzystwa sądowo-lekarskiego. Pomi­
mo, że to uczynił w imieniu kongresu, zdaje nam się, że rzecz 
zakraw a na komedyję dziecinną, i że tym kongresie źle się bawiono.

* Węgry. N a wydziale lek. w Budapeszcie zapisanych je st 
obecnie 665 uczniów, w Klausenburgu zaś tylko 64.

* Paryż. N a tutejszym wydziale lek. zapisanych jes prze­
szło 5000 uczniów.

*  Mianowania i odznaczenia. Docent prywatny Dr. R u ­
dolf K l e m e n s i e w i c z  mianowany został profesorem nadzw. pato­
logii doświadczalnej przy Uniw. w Gracu. —  Dr. E s c h e r  otrzy­
mał posadę operatora przy szpitalu w Tryjeście opróżnioną po 
śmierci D ra A rtura Menzla. — Przełożony szpitala Bonifratrów 
w  G racu Dr. Ja n  P o t p e s c l i n i g g  otrzymał tytuł radzcy cesar­
skiego. —  Prof. F r e u n d  w W rocławiu powołany zoslał na ka­
tedrę położnictwa w Strasburgu. —  Prof. Edward H i t z i g  mia­
nowany został dyrektorem zakładu dla obłąkanych i prof. psy- 
chijatry i w H ali. — N a wydziale lek. w Klausenburgu habili­
towali się: Dr. Emanuel G ó t h  jako docent operacyj położniczych 
a  D r. Ignacy B i i c l i l e r  jako docent perkusyi i auskultacyi.

* Wiadomości osobowe. "W armii austryjackiej zamiano­
w ani zostali lekarze pułkowi 1 kl. D r. Romuald W i l c z e k  i 
prof. F ranc. C l i w o s t e k  lekarzami sztabowymi; lekarze pułkowi 
Łgiej kl Drowie H enryk R a s p  i H erm an F r a n c o s  (obaj wy- 
chowaócy Uniw. Jag .) lekarzami pułkowymi le j  kl.

* Nekrologija Dn. 8 hm. zm arł w Ja ś le  przeniesiony tam 
niedawno z Niska lekarz powiatowy Dr. Stanisław M o r e l o w -  
s k i ,  krakowianin i wychowaniec Uniw. Jagieł., członek koresp.

naszego Tow. lek., licząc lat zaledwie 35. —  Dr. W alenty S i e -  
k a c z y ń s k i  umarł w Radomiu. —  W  Southampton umart lekarz 
paryzki D r. M a u n o i r ,  syn i wnuk lekarza, Jicząc-lat 30.

D. 10 bm. umarł w W arszawie Dr. H erm an F u d a k o w -  
s k i, prof. chemii fizyjologicznej, znany z licznych swoich prac.,- 
Bliższe szczegóły o zmarłym podamy później.

B e d a k c y j n  otrzymaita:
Dra LotĄina (we Lwowie): O trute gfeem tlenku wę­

gla, a w szczególności, gifeem świetlnym, ze stanowiska sąńowolekar- 
skiego Lwijw 1878, tu 8vo min. str. 147.

Dki C. BONFIGLPEG© ( ' ■ T O ) :  Yertrgini epiletttelie Póri- 
zia męjdit") legało,1», jDsobne odbicie z li-imsła- speriin. (U fW&iiatria & 
med. legała.) str. 45.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we Wtorek 
dn ia 19 lis topada b. r. (w yjątkow o z pow odu posiedzen ia  
A kadem ii u m ie ję tn o śc i)  posiedzenie zw yczajne, n a  k tó re m :
1) kol. T r a u c z y ń s k i  okaże k i lk a , now szych  w yrobów  fa r ­
m aceutycznych, 2 j  kol. p rof. K  o r c z y  ń s k  i p oda  w y n ik i do­
św iadczeń k lin icznych nad  w lew aniem  w iększych  ilości w ody 
do je lit sposobem  H egara .

Odezwa Komisyi dla popierania przemysłu krajowego 
w zastosowaniu do celów leczniczych.

Cdrocznie znaczne kwoty pieniężne w y c h o d ź c z a  gran i­
cę kraju na zakupno środków lekarskich zwanych specyń- 
cznemi, które jako znavie%o składu chemicznego równie do­
brze a bez porównania taniej i przez, naszych aptekarzy i 
chemików mogą być^wyrabianęini. Toż samo dotyczy narzę­
dzi chirurgicznych, przyrządów  ortopedycznych, oraz do ba­
dania chorych i opatrzenia służących, które przez fabrykan­
tów krajow ych sporządzone, nie ustępują w niezem zagrani­
cznym a taniej kosztują.

Towarzystwo lekarskie krakow skfe w .celu popierania, 
przem ysłu krajow egoipod tym względem, utworzyło kom isyję 
stalą złożoną z dyrektorów klinik uniwersyteckich, naczelni­
ków oddziałów szpitalnych, profesorów nauk przyrodniczych 
w Uniw Jag., lekarzy praktycznych i magistrów' farmacyi 
będących członkami Towarzystwa, Komisyja ta  ma ste zaj­
mować badaniem wyrobów i przetworów przedstawionych,, 
doświadczaniem ich skuteczności, orzekaniem o wartości, oraz. 
polecaniem tych, które na to zasługują.

Osoby życzące soibie poddać swe wyroby pod ocenie­
nie K om isji, zechcą takow e nadsyłać (oplffione) na ręc flp a fi 
kretariffij kom isy i: D ra Bolesława Lntostańskiego (Kraków.) 
Ulica górnych młynów w domu Tow. wzajemnych ubezpie­
czeń L. 12ań. I

Po dokładnem zbadaniu nadsyłający otrzym ają piśmien­
ne poświadczenie o wartości swych wyrobów, wydane przez 
Tow. ljB jrsk ic  na przedstawienie Komisyi, a zarazem w ia­
domość o środkach poleconych ogłoszoną zostanie za po­
średnictwem  Przeglądu Lekarskiego.

Kraków, dnia 11 listopada 1878 r.
Przew odniczący Komisyi 

B r. WŁ ŚciboroivsM.
Uprasza się Czasopisma polskie o powtórzenie tej odezwy.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. L. Blumenstok.

* )W% V\r» Wł W1 t v "W . - w \  w \  \  'w  -w *  ,w  > /w *  ,w \  iw v  w *  i w \  /w *  w *  t\/\rs

a STMY
Duszność, chrypka, katary  za­

dawnione i wszelkie cierpienia k a ­
nałów oddechowych ustępują po 
użycia Rurek antiastmatycznych 
p. Levasseura, 23. rue de la  Mon- 
naie w Paryżu.

NEWRALGiE |
wszelkie cierpienia nerwowe ka- ^
żdej chwili ustępują po użyciu pi- g 
gułek antinew ralgijnych D ra CRO- g 
N1ER. Skład w P a r y ż u  w aptece g 
p. Levassenr, rue de la Monnaie 23. i

Dostać można w składach materjalów aptecznych P. Gallego i J. Mrozow- 
J skiego ulica Miodowa w Warszawie ; w Krakowie w aptece p. J. Traućzyńakiego;  ̂
* we Lwowie w aptece p. Mikolascha ; w Brodach w aptece p. Królaka 
vw/w \ vw vw wv v u \ > w n  /vw w \ a / \ i \ /w\ 'Wt /w\ vw vw wv /w\ 'Wt./w\ /wvwv wv wv yw

L. 1167.
1 v  o  i i  U i i  r  s .

W skutek reskryptu wysokiego Wydziału krajowe»- 
go z dnia. 3 listopada 187.8U.'-32-H>9 rozpisuje się niniej­
szym konkurs wćoelu obsadzenia posady lekarza ordj’- 
nująoeg'0 przy powszechnym szpitalu w Brodach z ro­
czną płacą$00 zlr a. w. z lym warunkiem, że lekarz, 
ten ■żadnych innych posad piastować nie mo#e. Ubie- 

aBPo-cy się o tę posadę mają podania swoje zaopatrzone 
w dyplomy Dra medycyny i chifurgii, luK tót- wszech 
nauk lekarsićicli itżljrśkaną na jednej z mzeahnic Mo­
narchii austryjackiej, nie mniej metryki urodzenia i w do­
wody Clotycliezas odbytćj praktyki, wnieść do podpisa­
nego yBaiku gminnego w terminie trsechtygoclniowym 
licząc ocl dnia trzeciego ogłoszenia, w Gazacie Lwow­
skiej i w Prźeglfejzić Lekarskim krakowskim.

ZwierzchnpipjJ gminna.
H ody  dnia 11 Listopada 1878.
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Au Quinquina et au Caao combinfc
Trudność, z jaką żołędek znosi przetwory eliiny, i w ogóle substancye 

gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz ód 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia zwanego :

W INEM  ŚCLĄGAJĄCO-OBŻYWCZEM BUGEAUDjA,
w którćm Kakao połęczone z chiną dla złagodzenia własności ściągają­
cych, — trudność ta już więcćj nie istnieje.

‘ Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, — a szczegółowo w następnych chorobach : w niedokrewności, 
w cierpieniach nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płciowem, przekrwieniach biernych, w gniicu, w zołzach etc. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniach; potrzeba zatćm 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą :

a W INA ŚCIAGAJĄCO-ODŻY WCZEGO BUGEAUD’A ».
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągajęco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców. Wypada zatćm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug.Gallego i Lud. Spiessa iw  aptece 
P. Lilpopa; ze Wilnie, w aptece P. Chrościckiego; w Kijowie, w aptece 
PP. Marcińczyk b rac i; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mackiewicza.

Nr. 640.
OGŁOSZENIE KONKURSU.

W skutek rozporządzeń Wysokiego Wydziału kra­
jowego z d. 5 i 11 Imu 1. 5333!) i 54499jKomitet admi­
nistracyjny szpitali ogłasza konkurs na. posady następu­
jące w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, a mianowicie: 

I. W  oddz ia le  chorób w ew nętrznych .
1) Prymaryjusza z płacą roczną 1,200 złr. i" dodat­

kiem pięciolecia po 200 złr.
2) Sekundaryjusza klasy I z plącą roczną 600 złr.
3) Sekundaryjusza klasy II. „ „ *500 złr

I I .  W o d d z i a l e  c h o r ó b  c h i r u r g i c z n y c h
4) Sekundaryjusza klasy I z płacą roczną 600 zlr,
5) Sekundaryjusza klasy II „ „ 500 złr.

I I I .  I V  o tU lz in le  c l i o r ó b  s > m i t y c z n y c h .
i s k ó r n y c h .

6) Sekundaryjusza klasy I z plącą roczną 600 zfr.
Sekuudary jusze klasy I winni mieszkać w szpitalu,

w który m stosowne pomieszczenie z opalem i światłem 
otrzymają.

Posady sekundaryjuszów obydwóch klas, udzielo­
ne będą na lat dwa, jednakże przy odpowiedniem peł­
nieniu obowiązków będą mogły być przedłużone na 
lat cztery.

Podania ostęplowane należy wmieść do Komitetu 
administr. szpitali krakowskich najdalej do 30 Listopada 
1876 albo wprost luli przez swoją władzę przełożoną, 
i w nich wykazać: wiek, stan, miejsce urodzenia i sto­
pień Dra medycyny otrzymany na jednym z uniwersy­
tetów Monarchii austryjacko-węgierskiej.

Kraków dnia 14 Listopada 1878.
Z komitetu administracyjnego szpitali.

L. 4235.
I i  o  n  k  u  r  s .

W skutek reskryptu Wysokiego Wydziału krajo­
wego z dnia 2 Listopada 1878 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę lekarza ordynującego przy tutejszym 
szpitalu powszechnym z terminem 30-dniowym od dnia 
Igo ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej i Przeglądzie 
Lekarskim krakowskim z płacą roczną 600 zła z nad ­
mienieniem, iż kompetenci winni się wykazać dyplomem 
Doktora medycyny i chirurgii, lub" też wszech nauk le­
karskich uzyskanym na jednej z wszechnic Monarchii 
austryjackiej, tudzież iż pełnili służbę szpitalną.

Magistrat miasta 
Brzeżany 8 Listopada 1878.

E . Merl.

P e p t o n .
Otrzymany drogą sztucznego trawienia z dobrego mięsa wo­

łowego holenderskiego za pomocą trzustki wołowej jest to więc mięso 
i (równie jak i ehleb) w sposób sztuozny tak przyprawione, jak to 
j  się dzieje w ustroju.

Wszystkie nasze przetwory peptonowe odznaczają się tem, I 
j  że. zawierają bardzo dużo szczerego peptonu, a z r e s z tą ‘ n ie  za-j  

w i e r a j ą  ż a d n y c h  t a k i c h  c i a ł .  k t ó r e b y  d o p i e r o  mus i a ł y !  
ul e g a ć  t r a w i e n i u .  j

Fabryka nasza dostarcza: Czystego peptonu mięsnego, czystego 
peptonu z chlebem, peptonu mięsnego z Chlebem, peptonu mięsnego 
z czekoladą, peptonu mięsnego z sokiem malinowym. W s z y s t k i e ]  
p e p t o n y  z a w a r t e  w p u s z k a c h  b l a s z a n y c h  s z c z e l n i e  
z a m k n i ę t y c h  w i l o ś c i  J/4 k i l o ,  k o n s e r w u j ą  s i ę  dobrzej  
p r z e z  l a t  k i l k a ,  a n a w e t  po o t w a r c i u  p u s z k i  p r z e t w o ­
r y  t e  p r z e z  czas  d ł u ż s z y  w j a k i e j k o l w i e k  c i e p ł o c i e  d o ­
b r z e  s i ę  u t r z y m u j ą

Dostarczamy również c z y s t e g o  p e p t o n u  m i ę s n e g o ]  
w f o r m i e  s t a ł e j .

Cena jednej puszki przetworów powyżej wymienionych wy­
nosi 1 złr. 65 cent

Dla kupców biorących od 1 — 11 puszek liczymy 1 puszkę po 
1 złr. 30 cent.

Dla kupców bioracvch 12—99 puszek liczymy 1 puszkę po] 
1 złr. 20 cent. ~ J 3

Dla kupców biorących en gros (powyżćj 100 puszek) osobne j 
warunki. Przy zamówieniach poniżej 100 puszek prosimy udawać się 
wyłącznie do naszego zastępcy dla Austryi P an u  P io tra  MUtolti- 
s c / k i  we Lwowie.

D r .  X I. J S a n c l e r s  &  C o .
Amsterdam, Brouwersgracht 209.

N. B. Upraszamy bardzo o odróżnienie naszych przetworów 
od peptonów w ostatnich czasach w handlu rozpowszechnionych, 
które jednak pomimo nazwy nie z a wi e r a j ą  żadnego p e p t o n u  tyl­
ko są białkiem rozpuszczonym.) ' j

A P Y K K A
P O D  G W I A Z D Ą  W  K R A K O W I E  

Konstantego Wiszniewskiego
Poleca Wodę gazową z pyrofosforanem żelaza z Fabry­

ki Struw ego z W rocławia, używaną zwłaszcza w chorobach 
dzieci jakoteż i dorosłych gdzie żelazo je s t wskazane, n ie  
sprawiając zatwardzenia.

Poleca również: P ep sinę rozpuszczalną z Rostoku, 
P ep ton  A d a m k ie w ic za  a r o m a ty c z n y  i P ep to u  
S a n d e rsa , jakoteż P ep ton  ż e la z is ty  z fabryki che­
micznej Frydryka W ittego. Pepton tenże je s t sproszkowany 
w wodzie w ciepłocie 28° zupełnie się rozpuszcza i zawiera 
pięć procent uiedokwasu żelaza. Na żądanie przesełam  opis.

Utrzymuje na składzie także niemal wszystkie p rze ­
tw o ry  z a g ra n ic z n e  i p r z y r z ą d y ; dalej przybory 
do oprawy według L istera i Thierscha, piko to : %Vatę s a ­
lic y lo w a , gazę k a rb o lo w ą . S ilk  n ic i itd., których 
cenę w skutek coraz większego zastosowania fabryka w Szaf- 
liuzie znacznie zniżyła.

Także zupełnie świeży T ra n  rybi biały i żółty z B er­
gen oraz wszystkie w o d y  m in e ra ln e  tak  zagraniczne, 
jakoteż krajowe.
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KOŁACZYKI K RYNICK IE
(Pastilles de K ryn ica ).

Z treści stałych składników szczawy krynickiej wy­
rabiam  kołaczyki (pastilles)  podług zasad przez Komisyję 
B alneologiczną byłego Towarzystwa Naukowego krakowskie­
go podanych, które tak ze względu na własności leczni­
cze jak  i na sm ak przyjemny (podobne do pastylek: Yicby, 
B ilin  lub G leickenberg) bardzo się korzystnie odznaczają. 
(Zobacz ..Dr. K i s e h :  Jahrlnich f u r  Balneologie. W ien  
1873-“)

W oda krynicka jako środek wzmacniający składa się 
przeważnie z wapna i żelaza, słusznie więc zastósowanie 
zna jdu je :

1) w długotrw ałym  nieżycie żołądka lub  je lit, oso­
bliwie gdy wspomnione cierpienia połączone są z chro­
niczną b iegunką;

2) w katarach pęcherza moczowego lub nerek;
3) w rozlicznych postaciach choroby angielskiej i 

skrofulicznej u dzieci;
4) w drażliwości nerwowej, występującej z niedo- 

krewnością lub z błędnicą.
Ponieważ składniki stale wody krynickiej w pasty l­

kach zachowują się jako dwuwęglany, przeto użytek tycliże 
w wyżej nam ienionycb cierpieniach bywa bardzo ko­
rzystnym .

Cena jednego pudełka pastylek krynickich 65 cent.
Pastylki krynickie są  do nabycia: 

w 'Wiedniu w składach wód m ineralnych, Dr. Weil (W ild -  
prcttm arkt JSTr. 5), tudzież Mattoni & Wille i u p. Raab 

A pteka pod czarnym niedźwiedziem (Luc/elc N r. 1). 
w Pradze u Fr. Kunerle. 
w Poznaniu u aptekarza Dra Mankiewicza, 

w Warszawie w aptekach Heinricha, Lilpopa i Kucha- 
rzewskiego, 

w Odesie u M. Kestnera, 
w Kijowie u G, Seidla, 
w Żytomierzu u C. Marcińczyka, 
w Berdyczowie u Paciorkowskiego, 
w Elisabethgrodzie u Goldberga, 
we Lwowie u Mikolascha i u Br. Łazowskich, 
w Krakowie u J, Wentzla, 
w Czerniowcach u Fr, Krzyżanowskiego, 
w Czortkowie u L. Nossa, 
w Brzesku u W. Janoszka.

H ugo Nitribitt.
Aptekarz w Krynicy.

N a le ż y  p o d ać  r ę k ę  szczęśc ia !
t I T S s O O O  m a r e k

c^yl i  3 1 8 .3  SO a ł r .
jako główna wygrana w najkorzystniejszym razie n a  i ia jn n -  
n m e j  w i e l k i ó j  l o t e r y i  odbyć się mającej za dozwoleniem 

i rękojmią wysokiego lt*a< lu .
Korzystnie urządzonym jest nowy plan w ten sposób, że 

w ciągu kilku miesięcy w 7 ciągnieniach i i l e i n w o i l u i e  roz­
losowanych zostanie łS .C I I O  W y b r a n y c h  między któremi 
znajduje się główna wygrana względnie u  3 5 . 0 0 0  mk. czyli 
złr 0 I 8 . S 5 O  SI. austr w szczególności zaś
Wygr.

1
1
1
1
a
i
i

marek 
3 5 0 .U i» o , 
lSń.O O O , 

8 0 ,0 0 0 ,  
6 0 ,0 0 0 ,  

5 0 , 0 0 0 ,  
lUIM tO,

Wygr. 
3  
1 
(i 
«
■ 

21

Wygr. 
3* 
61  

3 0 4  
5 0 3  
6 3 1  
6 3  5  

3 3 .8 5 0

marek
5 .0 0 0
4.000

3 . 0 0 0
1.000 

5 0 0  
3 5 0  
4 3 8

marek
3 0 .0 0 0 ,
2 5 .0 0 0 ,
3 0 , 0 0 0
1 5 .0 0 0
1 3 .0 0 0
1 0 .0 0 0  

8.000
i t. d.

Ciągnienia odbywają się według planu urzędownie usta­
nowionego.

0 0  ■iiiJIiliŻNzegn p i e r w i t e ; o  ciągnienia tej wiel­
kiej przez r a i i n t m i  poręczonej loteryi pieniężnej kosztuje:

1 cały los oryginalny tylko 6 rnrk. czyli * 3 Va Zlr.
1 p o ł o w a  l o s u  o r y g .  3  m r k .  „ 1 %  „
1 ćwiartka ,, I '/., mrk. „ 90 kr.
Wszelkie zlecenia wykonane zostaną n a t y c lm i ia s t  

z największą troskliwością < a  i i a d e s f a n i e m  jj o t ów  k i , 
g ir> e lo i '.n  p i i c i t a u e i o ,  In li  za  | i o b r a n i c i i i  p w c /ło -  
\v<-in n a l e ż y tu ś r i .  a każdy otrzyma od nas herbem państwa 
opatrzony lo s  o r y g i n a l n y  do rąk.

Do zamówień dołączymy potrzebne plany urzędowe gra­
tis, a po każdem ciągnieniu każdemu interesantowi prześlemy 
bez żądania wykazy urzędowe.

Wypłata wygranych nastąpi zawsze zaraz p o d  r ę l t o j -  
m iu  l* a ń s t \v a ,  a możemy ją  przesłać albo wprost, albo na 
żądanie interesantów za pośrednictwem naszych stosunków po 
wszystkich większych miejscowościach Austryi.

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze szczęście i już nieraz 
mieliśmy przyjemność i i t i ęr t i y  w ie lu  i n n e  m i  m n e m e -  
■ni w y g r a n e u i i  wypłacie g łó w n e  w y g r a n e  wprost na­
szym interesantom.

P r » w  ilo |tn(loI»r>ie n i e z a w o d n i e  liczyć można przy 
takiem J trz e d - tie w z ię i- in  o n  n a j p e w n i e j s z e j  p o d s ta ­
w ie  o j i a r t e n i  na nader żywy udział, prosimy więc abyśmy 
mogli zadosyc uczynię wszelkim zamówieniom o jak najrychlej­
sze nadsyłanie zleceń, a na wszelki przypadek przed 3 0  l i s to ­
p a d a  rb.  w p r o s t  d o  n a s .

Kaufmann & Simon
I ł a n t o r  b a n k o w y  i w y m i a n y  tv H n in łiu iąg u .

Zakup i sprzedaż wszelkich rodzajów obligów państwa, 
akcyj kolejowych i losów pożyczkowych.

PS. Dziękujemy niniejszem za  zaufanie jak iem  nas dotąd 
obdarzano  a Z ip rasża jąe  Przy rozpoczęciu nowego losowania do 
udziału s ta rać  się będziemy i nada] p rzez  zawsze  sz ybką  i r ze te l ­
n ą  usługę pozyskać  sobie zupełne zadow olenie  naszych szanow nych  
in teresan tów . Wyżej podpisani.

K O W A N Ó  W K O
pod Obornikami w W. Księztwie Poznańskiem

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
dla osób umysłowo chorych i cierpieniami nerwowemi dotkniętych
przyjmuje każdego czasu na kuracyję chorych płci obojej, ofiarując im obok troskli­
wej opieki i starannego leczenia, obok wygód wszelkich i przyjemności rozmaitych, 

możność pożycia familijnego w rodzinach lekarzy.

Bliższych wiadomości udziela na żądanie
Dyrekcyja Zakładu

Tajny radzca zdrowia 
Dr. Żelasko. Dr. K arczew ski.

N akładem  T ow arzystw a lekarsk iego  krakow skiego . W d ru k a rn i U niw ersy te tu  Jag ie ll. pod zarządem  Ign . Stelcl*.


